
Do groźnego zdarzenia 
doszło 11 maja tuż przed 
godziną 17.00. Kierująca 
samochodem marki BMW 
20–letnia mieszkanka gmi-
ny Strzeleczki, od niedawna 
posiadająca prawo jazdy, nie 
dostosowała prędkości do 
warunków na drodze. Było 
po deszczu, a więc ślisko, 
na dodatek według ustaleń 
policjantów samochód po-
ruszał się ze zbyt dużą pręd-
kością. BMW „obróciło”, 
najpierw auto uderzyło w 
balustradę przodem, potem 
tyłem. Zdarzenie zakwali-
�kowano jako kolizję, bo 
nikt nie został ranny, mogło 
być groźnie, jakby ktoś szedł 

chodnikiem albo jakby po 
odbiciu od barierki samo-
chód uderzył w inny po-
jazd, on też mógł wpaść na 
barierki... Skończyło się na 
strachu i na mandacie. Mło-
da kobieta, której brawura 
doprowadziła do tej sytuacji, 
ukarana została mandatem 

w wysokości 250 zł oraz 6 
punktami karnymi.

Kolizje z barierą mostu 
powtarzają się i to właśnie w 
tym miejscu. Można się za-
stanawiać, czy droga jest tu 
wadliwie wypro�lowana, czy 
też po prostu tak wielu kie-

rowców zbyt szybko wjeżdża 
na most… Policjanci optują 
za opcją drugą:

- W tym miejscu jest 
łuk, na moście bywa ślisko, 
zwłaszcza gdy zmienia się 
pogoda, było słonecznie, był 
kurz i pył, a potem zaczęło 
padać i zrobiła się z tego maź, 
kierowcy powinni wiedzieć, 
że przy niesprzyjających 
warunkach trzeba zachować 
szczególną ostrożność, na-
tomiast w tym przypadku z 
ustaleń na miejscu wynikało, 
że auto jechało zbyt szybko 
– mówi starszy sierżant Ewe-
lina Karpińska. 

(bes)
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55 procent mostu już jest 

Gmina Gogolin nie 
uznała za stosowne, by poin-
formować o tych zmianach 
mieszkańców, nawet na stro-
nie internetowej lub w opła-
canym przez nią z budżetu 
informatorze gminnym, w 
którym ukazują się dużo 
mniej istotne „informacje”. 
Taka wiadomość zapewne 
mogłaby zaś zainteresować 
wiele osób, od dłuższego cza-
su działalność obu spółek i 
decyzje prezesa były bowiem 
krytykowane z różnych 
stron, by wspomnieć tylko 

powtarzające się przypadki 
skażenia wody, krytyczny 
stan kanalizacji tranzytowej 
w Górażdżach, podejrzenia 
związane z nielegalnym 
składowaniem odpadów na 
zamkniętym wysypisku czy 
nawet montaż kosztownej 
bramy przy wjeździe do �r-
my, przez którą samochody 
komunalki blokowały prze-
jazd na głównej drodze… 
Dodatkowo parę miesięcy 
temu przed sądem pracy w 
Opolu z przedsiębiorstwem 
wygrała też kosztowne od-

szkodowanie jedna z pra-
cownic… Jednym słowem 
można rzec, że prezes był na 
cenzurowanym. Na sesji 31 
marca rada miejska podjęła 
uchwałę o połączeniu obu 
spółek w celu optymalizacji, 
obniżenia kosztów i zakoń-
czenia dublowania stano-
wisk. W obu spółkach (pod 
jednym adresem) szefował 
bowiem ten sam prezes. Pre-
zes Grzegorz Michałowski. 

Dokończenie na str. 8.

Roszady w „komunalce”
Po cichu, bez rozgłosu i bez żadnego uzasadnienia dla ewentualnych 
zainteresowanych ze stanowiskiem prezesa Komunalnego Przedsię-

biorstwa Wielobranżowego w Gogolinie oraz ze stanowiskiem prezesa 
w spółce Gogolińskie Usługi Komunalne pożegnał się prezes Grzegorz 
Michałowski. Oba fotele są nieobsadzone od początku maja. 

Bariera wytrzymała…
Rok w rok na krapkowickim moście ktoś wjeżdża autem w barierkę… Bywało, że zdarzało 
się to nawet kilka razy z rzędu. I znów rozpędzony samochód staranował poręcz, wcześniej 
wpadając na chodnik. Szczęście, że akurat nikt tamtędy nie szedł… I że poręcz, choć odgięła 
się mocno, auta dalej nie puściła. 

Pirat pędził prawie 
130 km/h przez wieś

• str. 2.
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Numery 
alarmowe:
Pogotowie gazowe 992

Pogotowie energetyczne  

77 466 13 25

Przydatne telefony:
Szpital Powiatowy w Otmęcie  

77 446 72 28

Komenda Powiatowa 

Państwowej Straży Pożarnej 
w Krapkowicach 

 77 407 97 00

Komenda Powiatowa Policji 
w Krapkowicach  

 77 407 97 23

Straż Miejska Krapkowice
77 466 13 00

Straż Miejska Gogolin 
 77 466 67 50

Straż Miejska Zdzieszowice 
77 406 44 17

Starostwo Powiatowe 
w Krapkowicach

77 407 43 00

Urząd Miasta i Gminy 
w Krapkowicach

77 446 68 00

Urząd Miejski w Gogolinie 

77 407 68 00, 77 466 62 47
Urząd Miejski

 w Zdzieszowicach 

77 40 64 400
Urząd Gminy Strzeleczki

77 466 81 05, 77 407 66 60  
Urząd Gminy Walce

77 466 01 08, 77 407 60 70
Postój Taxi w Krapkowicach

77 466 14 94
Urząd Pocztowy Krapkowice

tel. 77 407 90 80

24 maja

SELENIUM
ul. Damrota 2
77 466 26 65

23 maja

DADA-FARM
os. XXX-lecia
77 466 15 61

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

25 maja

APTEKA NA RYNKU
Rynek 26

77 466 16 61

22 maja

TOBIE BLISKA
Aleja św. Urbana 8 Gogolin

77 474 92 29

20 maja

NA DOBRE I NA ZŁE
ul. Krapkowicka 8 Gogolin

77 466 63 62
21 maja

API - MED GOGOLIN
ul. Strzelecka 2a

77 466 74 69

19 maja

APTEKA ZDROWIT
ul. Prudnicka 15

77 460 70 57

Dyżur w dni powszednie 
zaczyna się od godz. 21.00, 

w soboty i niedziele  
od godz. 17.00, 

 natomiast w święta  
i inne dni wolne od pracy  

od godz. 9.00.

W piątek 15 maja za-
trzymany do kontroli przez 
inspektorów z kędzierzyń-
sko-kozielskiego oddziału 
Wydziału Inspekcji Wo-
jewódzkiego Inspektoratu 
Transportu Drogowego w 
Opolu kierowca miał 1,5 
promila alkoholu w wydy-
chanym powietrzu. Oprócz 
tego okazało się, że auto było 
przeładowane materiałami 
budowlanymi. 

Kierowca przewoził 
ładunek materiałów bu-
dowlanych z Opola do Kę-
dzierzyna-Koźla, a kontrola 
wagowa wykazała, że auto 
jest przeładowanie o 800 kg. 
W trakcie kontroli inspektor 
wyczuł od kierującego woń 
alkoholu. Obecni na miej-
scu kontroli funkcjonariusze 
policji z komendy w Krap-
kowicach wykonali badanie 
alkomatem, które potwier-

dziło obecność alkoholu w 
wydychanym powietrzu na 
poziomie 0,71 mg/l czyli ok. 
1,5 promila. 

Kierowca został dopro-
wadzony na komisariat w 
celu przeprowadzenia dal-
szych czynności. Oprócz 
wysokiego mandatu i jeszcze 
wyższej grzywny grozi mu 
także do 2 lat więzienia. 

(dodi)

Na początku kwietnia 
kryminalni z Krapkowic 
zatrzymali 22-letnią ko-
bietę oraz trzech mężczyzn 
w wieku od 24 do 26 lat. 
Wszyscy to mieszkańcy Kę-
dzierzyna-Koźla. Z ustaleń 
śledczych wynikało, że mogą 
oni mieć związek z licznymi 
kradzieżami oraz włama-
niem do koparki. Do tych 
zdarzeń dochodziło w okre-
sie od stycznia do kwietnia 
w powiecie krapkowickim, 
strzeleckim oraz kędzierzyń-
sko-kozielskim. Wówczas 
poszkodowani zgłaszali kra-
dzieże paliwa oraz włamanie 
do koparki, z której zginęło 
radio i olej napędowy.

Kryminalni zajęli się 
tymi sprawami i zebrali sze-
reg dowodów. Zgromadzone 
materiały pozwoliły na wy-
typowanie podejrzewanych 
o te przestępstwa. W dalszej 
kolejności ustalili też, jakim 
pojazdem osoby się porusza-
ją. Ich przypuszczenia po-
twierdziły się, gdy zatrzymali 
sprawców na jednej z ulic w 
Leśnicy. 24- i 25-latek przy-
znali się do kradzieży kół z 
pojazdu oraz włamania do 
koparki.

Policjanci ustalili rów-
nież, że związek z tym 
włamaniem mają 22-letnia 
kobieta oraz o 4 lata starszy 
jej kolega. Dodatkowo poli-
cjanci podczas zatrzymania 
znaleźli przy mężczyźnie 
narkotyki. Badanie narko-
testem wykazało, że jest to 
metaamfetamina.

Jak się okazało, to nie je-
dyne przewinienia zatrzyma-
nych. Funkcjonariusze po-
wiązali mężczyzn z kradzieżą 
elektronarzędzi. Mundurowi 
odzyskali skradzione mienie, 
które tra�ło już do właści-
ciela. Straty pokrzywdzeni 
wstępnie oszacowali na bli-
sko 6 tys. zł.

Zebrany materiał dowo-
dowy pozwolił śledczym na 
przedstawienie zatrzyma-
nym zarzutów: kradzieży i 
kradzieży z włamaniem. Do-
datkowo 26-latek usłyszał 
zarzut posiadania środków 
odurzających. Grozi im teraz 
kara nawet do 10 lat więzie-
nia. Sprawa ma jednak cha-
rakter rozwojowy i niewy-
kluczone jest, że inne osoby 
również usłyszą zarzuty.

(mar)

z wideorejestratorem, zatrzy-
mali do kontroli drogowej 
volkswagena golfa. Przyczy-
ną kontroli była nadmier-
na prędkość kierującego. 
28-letni mieszkaniec Nysy 
w obszarze zabudowanym na 
obowiązującej „pięćdziesiąt-
ce” pędził swoim samocho-
dem z prędkością 127 km/h. 
Za to rażące wykroczenie 
drogowe policjanci zatrzy-
mali mu prawo jazdy na 3 
miesiące. Dodatkowo został 
ukarany wysokim manda-
tem, a na jego konto tra�ło 
10 punktów karnych.

Policjanci przypominają, 
że jedną z głównych przy-
czyn wypadków drogowych 
ze skutkiem śmiertelnym, z 
winy kierujących, jest nadal 
niedostosowanie prędkości 
do warunków ruchu.

(mar)

15 maja minęła piąta rocznica śmierci ks. Edgara Lo-
cha. Od 25 lutego 1985 r. był proboszczem para�i pw. 
św. Mikołaja w Krapkowicach, w której pełnił posługę 
duszpasterską przez ponad 31 lat. W latach 2007-2011 
pełnił funkcję wicedziekana dekanatu Krapkowice. W 
uznaniu dla jego zaangażowania duszpasterskiego 
biskup opolski odznaczył go w 2004 r. tytułem dzie-
kana honorowego. Odszedł 15 maja 2015 r. Spoczął 
na cmentarzu w Krapkowicach. (dodi), fot. (kb) 

Odpowiedzą za 
kradzieże i włamania
Kryminalni z Krapkowic zatrzymali 4 osoby 
podejrzewane o kradzieże i włamania. Ich 
łupem padały elektronarzędzia, paliwo oraz 
komplety kół samochodowych. Pokrzywdze-

ni straty wycenili na blisko 6 tys. złotych. 

800 kg nadwagi na podwójnym gazie
Funkcjonariusze inspekcji drogowej podczas wspólnego patrolu z 
drogówką zatrzymali w Choruli kierowcę, w przypadku którego nie 
tylko ładunek samochodu był na bakier z przepisami. Kierowca oso-

bówki odpowie za serię przewinień. Grożą mu 2 lata więzienia.

Pirat pędził 127 km/h przez wieś
Policjanci krapkowickiej drogówki wchodzący w skład grupy SPEED 
zatrzymali do kontroli drogowej 28-letniego kierowcę volkswagena. 
Mężczyzna na obowiązującej „pięćdziesiątce” pędził samochodem 
127 km/h. Za przekroczenie dopuszczalnej prędkości w obszarze za-

budowanym powyżej 50 km/h kierujący stracił prawo jazdy.

We wtorek 12 maja po 
godzinie 13.00 w miejsco-
wości Strzeleczki policjanci 

ruchu drogowego patrolując 
drogę wojewódzką 409 nie-
oznakowanym radiowozem 
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Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

Serdeczne podziękowania wszystkim,
 którzy dzielili z nami smutek i żal, okazali wiele serca oraz życzliwości 

oraz uczestniczyli w ceremonii pogrzebowej 
śp. Wacława Gawlińskiego 

w szczególności rodzinie, przyjaciołom, znajomym, sąsiadom,
personelowi sklepu Staszowscy, delegacjom KS Unia Krapkowice, 

KS Zdrowie, Urzędu Miasta i Gminy Krapkowice oraz Rady Miejskiej 
składa 

Rodzina 

Serdeczne podziękowania
Rodzinie, Bliskim, Znajomym, Sąsiadom, 

Panu wójtowi gminy Walce

oraz wszystkim, którzy uczestniczyli w ostatniej drodze

naszego Męża, Ojca i Teścia

śp. Alojza Pohl
oraz Księdzu z para�i Świętej Katarzyny w Rozkochowie

za odprawienie Mszy Świętej i ceremonii pogrzebowej

Serdeczne -Bóg zapłać.

składają:

Żona Cecylia Pohl,

Syn Kordian z żoną Moniką,

Syn Berthold z żoną Rosemarie

Daj Panie jego duszy wieczny odpoczynek

a światłość Twoja niech odbija się w Jego oczach.

Naszemu Koledze

Sławomirowi Gołysiowi
wyrazy głębokiego współczucia

z powodu śmierci 

Ojca
składa

Powiatowy Lekarz Weterynarii
wraz z Pracownikami

Naszemu Koledze

Markowi Salachnie
wyrazy głębokiego współczucia

z powodu śmierci 

Ojca
składa

Powiatowy Lekarz Weterynarii 

wraz z Pracownikami

Poniżej treść pisma:

„W odpowiedzi na arty-
kuł „Dla kogo te nakrętki”, 
pragniemy poinformować, 
że cel zbiórki nakrętek został 
odpowiednio oznakowany na 
koszach przez pracowników 
Urzędu Miejskiego w Gogo-
linie. Niestety, kosz ustawiony 
przy parkingu na rogu ul. 
Strzeleckiej i Pawła, już kilka-
krotnie został uszkodzony, a 
kartka z informacjami o celu 
zbiórki – zniszczona. Pracow-
nicy Urzędu Miejskiego w 
Gogolinie na bieżąco moni-
torują stan koszy, naprawiają 
uszkodzone części i uzupeł-
niają plakaty zbiórki. Ponad-
to, chcemy nadmienić, że 

informacja o celu zbiórki była 
udostępniana na Facebooku 
gminy, jak również w bezpłat-
nym wydaniu „Informatora 
samorządowego”, który tra�a 
za darmo do wszystkich do-
mostw w gminie Gogolin”. 

Z pisma nie wynika 
wprawdzie, dla kogo zbie-
rane są nakrętki (o co pytał 
czytelnik), na Facebooku 
można jednak znaleźć infor-
mację, że pieniądze uzyskane 
przez urząd ze sprzedaży 
mają zostać przekazane dla 
Paulinki (?) z Krapkowic, 
jak można mniemać – na 
niezbędne leczenie. Tym nie-
mniej tę informację - uzyska-
ną z Facebooka - przekazali-

śmy czytelnikowi, zgodnie z 
jego prośbą. Przekazaliśmy 
też mu wyjaśnienie nadesła-
ne przez magistrat. 

- Dziękuję za informację, 
nie każdy ma Facebooka, a 
co do bezpłatnego „informa-
tora”, to owszem, wiem, że 
urząd płaci za takie wydaw-
nictwo, ale to nieprawda, 
że tra�a ono do wszystkich 
domów. Do mojego domu, 
a raczej na ziemię przed mój 
dom, ta gazetka tra�ła dwa 
razy jak dotąd… chyba że 
wiatr ją porwał? Słyszałem, że 
rzucają ją co miesiąc gdzie in-
dziej, tej gazetki o nakrętkach 
jednak nie dostałem, więc to 
żadne tłumaczenie. Ale nie 

mam pretensji do urzędu, 
tam i tak nic ciekawego nie 
znalazłem, szkoda tych pie-
niędzy… Ja tylko pytałem, 
dla kogo ta zbiórka, bo kartki 
po prostu nie było, a tu zaraz 
takie „halo”. Dalej właściwie 
nie wiem zresztą, kim jest 
Paulinka, nie chodzi o na-
zwisko, ale czemu potrzebuje 
tych nakrętek? W przypadku 
każdej zbiórki dobroczynnej 
takie informacje powinny 
być pełne. Dalej nie wiem, 
dla kogo powinienem zbierać 
nakrętki. Przedtem zbierałem 
je dla chłopca z Krapkowic, o 
którym miałem dokładniej-
sze informacje…

wysł. (mar)

Urząd odpowiada: dla kogo nakrętki?
W odpowiedzi na zapytanie czytelnika dotyczące celu zbiórki nakrętek w ogólnodostępnych 
koszach w Gogolinie, zamieszczone w wydaniu z 12 maja, tamtejszy Urząd Miejski nadesłał 
nam wyjaśnienie. 
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„Historia niezwykłej przyjaźni”, 
bo taki tytuł nosi wydawnictwo, po-
wstawała od stycznia i opisuje zna-
jomość bohatera z Karolem Wojtyłą 
trwającą od 1935 roku. Właśnie 
wtedy rodzina pana Eugeniusza 
wprowadziła się do kamienicy, w 
której mieszkała rodzina Wojtyłów.

- Miałem możność przypa-
trywania się, jak Karol wzrasta w 
świętości. Jego rodzinę cechowała 
wielka, autentyczna wiara. Dzień 
ich rozpoczynał się modlitwą, po-
przedzała ona też każdy posiłek, a 
na wejście i wyjście z domu kreślili 
znak krzyża - wspomina Eugeniusz 
Mróz.

W książce znajdują się fragmen-
ty opisujące maturę, do której Ge-
nek i Lolek przystępowali w 1938 
roku, zaskoczenie decyzją Karola o 
pójściu drogą kapłaństwa, wybór na 
Stolicę Piotrową, spotkania z Janem 
Pawłem II w Watykanie oraz przyja-
cielską korespondencję utrzymywa-
ną przez lata ponty�katu.

- Ten moment, kiedy Karol 
Wojtyła został wybrany przez 
konklawe na papieża, pamiętam 

niezwykle wyraźnie. Pomyślałem 
wtedy, że przecież jeszcze niedawno 
dzieliliśmy trudy, radości i sukcesy 
w wadowickim gimnazjum, a dziś 
szkolną ławkę zamienił na papieski 
tron, przybierając imię Jan Paweł 
II – mówi Eugeniusz Mróz.

Mimo 100 lat Pan Eugeniusz 
nadal dokładnie przytacza fakty, 

wskazuje daty i przypomina nazwi-
ska osób z przeszłości. Nie zapomina 
też o kremówkach!

Wspomnienia ostatniego ży-
jącego przyjaciela papieża z czasów 
szkolnych spisała Marta Burghardt, 
a książka ukazała się wydawnictwem 
św. Stanisława BM.

(an), fot. (DPS Anna)

Do naszej redakcji zgłosili 
się Czytelnicy, którzy posiadają 
obrazek prymicyjny Karola 
Wojtyły. W krypcie św. Le-
onarda na Wawelu 2 listopada 
1946 r. młody ks. Karol Wojtyła 
odprawił swoje pierwsze msze 
św. Kapłan modlił się między 
innymi w intencji zmarłych 
członków najbliższej rodziny. 
Jako papież Jan Paweł II kilka-
krotnie przybywał na modlitwę 
do krypty św. Leonarda.

„Odprawiając prymicyjną 
Mszę św. w krypcie św. Leonar-
da pragnąłem uwydatnić moją 
żywą więź duchową z historią 
Narodu, która na Wzgórzu Wa-
welskim znalazła swą szczególną 
kondensację. Ale nie tylko to. 
Jest w tym fakcie także głęboki 
moment teologiczny. Święcenia 
kapłańskie, jak wspomnia-
łem, przyjąłem w Uroczystość 
Wszystkich Świętych, kiedy 
Kościół daje wyraz liturgiczny 

prawdzie o Świętych Obcowaniu 
– Communio Sanctorum. Świę-
ci to ci, którzy przez wiarę mają 
udział w tajemnicy paschalnej 
Chrystusa i oczekują ostatecz-

nego zmartwychwstania” - pisał 
Jan Paweł II w publikacji „Dar 
i Tajemnica”, Wydawnictwo św. 
Satnisława BM, 1996. 

(nika), fot. MRW

W poprzednim wydaniu 
„TK” informowaliśmy, że 
„Koronawirus zamknął chirur-
gię” (tytuł artykułu). Pozostałe 
oddziały funkcjonowały bez 
zakłóceń, ale przymusowa 
kwarantanna objęła 21 osób 
spośród personelu chirurgii, ich 
rodziny, a także 9 pacjentów, 
którzy zostali niejako „uwię-
zieni” w szpitalu oraz 10 osób, 
które też były pacjentami i zo-
stały wcześniej wypisane. Przy-
pomnijmy, wszystko to z po-
wodu wykrycia koronawirusa 
u mężczyzny (mieszkańca gm. 
Strzeleczki), który został bez ba-
dań przewieziony tu na zabieg 

karetką ze szpitala w Opolu. 
Ten pacjent został przekazany 
do szpitala jednoimiennego w 
Kędzierzynie–Koźlu. 

Nie było wiadomo, jak 
długo chirurgia pozostanie 
zamknięta. Wszystko zależało 
od wyniku testów przeprowa-
dzonych u osób, które mogły 
mieć kontakt z zarażonym 
(bądź z osobami, które miały 
z nim kontakt…). Takie testy 
przeprowadza się najwcześniej 
w ósmej dobie. Na szczęście 
wszystkie wyniki były negatyw-
ne. W weekend oddział został 
poddany drobiazgowej dezyn-
fekcji. 

- Pracę w normalnym try-
bie wznowiliśmy rankiem w 
poniedziałek, ale pierwsi pa-
cjenci na planowe zabiegi byli 
przyjmowani na oddział już 
nawet dzień wcześniej wieczo-
rem – informuje prezes szpitala 
Marcin Misiewicz. – Jeśli cho-
dzi o osoby, które miały zapla-
nowane zabiegi na poprzedni 
tydzień, będziemy je infor-
mować o nowych terminach. 
Część z nich miało te zabiegi 
już nawet przeprowadzone w 
pierwszy dzień po otwarciu, 
czyli 18 maja.

(bes) 

Chirurgia znów przyjmuje
Po przymusowym zamknięciu oddziału z powodu zdiagnozowania u jednego 
z pacjentów Covid-19, 18 maja chirurgia Krapkowickiego Centrum Zdrowia 
wznowiła normalną działalność. Na szczęście przeprowadzone testy wyka-

zały, że mężczyzna nikogo nie zaraził. Na kwarantannie od 7 maja przeby-

wał cały personel i pozostali pacjenci wraz z rodzinami…

Prymicyjny rarytas
W poniedziałek 18 maja papież Jan Paweł II obchodziłby swoje setne urodzi-
ny. Tę wyjątkową osobę zapewne bardzo dobrze pamięta wielu z naszych 
Czytelników. 16 października 1978 roku, gdy Karola Wojtyłę konklawe wy-

brało na papieża, rozpoczął się jeden z najdłuższych pontyfikatów w histo-

rii, trwający 26 lat, 5 miesięcy i 17 dni.

Obrazek z mszy prymicyjnej Karola Wojtyły, którą 
odprawił 2 listopada 1946 roku w krypcie św. Leonar-
da na Wawelu. Wówczas zapewne nikt nie mógł sobie 
wyobrazić, że młody kleryk 32 lata później wybrany 
zostanie papieżem, który zmieni oblicze ziemi. Zo-
stał nam udostępniony dzięki uprzejmości MRW.

Książka przyjaciela papieża
Setne urodziny - a takie niedawno obchodził Eugeniusz Mróz, mieszkaniec 
DPS Anna - to odpowiedni moment na… debiut literacki. Szczególnie jeżeli 
bogaty życiorys przeplata się z kimś takim jak święty Jan Paweł II, który w 
poniedziałek 18 maja obchodziłby setne urodziny.

Eugeniusz Mróz w nowo wydanej publikacji wspomi-
na stare czasy. 
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W czwartek 14 maja w 
godzinach porannych na 
wysokości Straduni kierow-
ca z gminy Krapkowice nie 
dostosował prędkości do 
warunków panujących na 
łuku drogi. 39-latek stracił 
panowanie nad pojazdem 
i dachował na pobliskim 
polu rzepaku. Jechał sam 
i ze zdarzenia wyszedł bez 
szwanku, ale z mandatem. 

Na miejscu oprócz po-
licji działali także strażacy 
z JRG Krapkowice oraz 
ochotnicy z OSP Stradu-
nia. Na szczęście Zespół 
Ratownictwa Medycznego 
nie musiał zabierać kie-
rowcy do szpitala. Finalnie 
skończyło się na zakwali-

�kowaniu tego zdarzenia 
jako kolizja. 

(dodi), 
 fot. (KPP Krapkowice)

Mieszkanka gminy 
Krapkowice ukarana została 
za złamanie zakazu zakry-
wania ust i nosa. Odmówiła 
przyjęcia mandatu, stąd 
funkcjonariusze skierowali 

wniosek do sądu oraz prze-
kazali sprawę sanepidowi. 
Ten nałożył na nią grzywnę.

Zakaz gromadzenia 
się złamali natomiast trzej 
mężczyźni – dwóch z gmi-

ny Zdzieszowice i jeden z 
powiatu kędzierzyńsko-ko-
zielskiego. Każda z tych osób 
otrzymała grzywnę w wyso-
kości 5 tysięcy złotych. 

(nika)

Trzech delikwentów na 
„podwójnym” gazie 

złapali w Gogolinie w mi-
nionym tygodniu policjan-
ci.

Pierwszy z nich wpadł 
w ręce, a raczej w alkomat 

funkcjonariuszy w piątek 15 
maja. 61-letni motorowerzy-
sta miał ponad 1,5 promila 
we krwi. 

Kolejni, również na mo-
torowerze, wpadli dwa dni 
później – w niedzielę 17 maja 

na ulicy Krapkowickiej. Kie-
rujący motorowerem 48-la-
tek „wydmuchał” ponad 2 
promile, a jego towarzyszka 
podróży – 47-latka, miała 
1,3 promila. W związku z 
tym, że kodeks drogowy za-
brania przewożenia na sku-
terach osób pod wpływem 
alkoholu, oboje muszą liczyć 
się z konsekwencjami. 

(mar)

Dachem w rzepak
Kierujący BMW 39-latek swoją podróż zakończył na dachu w rzepaku 
tuż przy drodze krajowej 45. 

Osobowe BMW wypadło z drogi i dachowało na po-
bliskim polu rzepaku.

Kolejne grzywny
Cztery decyzje administracyjne w sprawie nałożenia grzywien wy-

stosował krapkowicki sanepid. W ostatnim czasie podczas patroli 
funkcjonariusze sprawdzali przestrzeganie przez mieszkańców obo-

strzeń rządowych w związku z pandemią koronawirusa. 

Do trzech aut sztuka

O godzinie 19.40 służby 
ratunkowe zostały wezwane 
do groźnie wyglądającego 
zdarzenia drogowego.

79-letni mieszkaniec 
naszego powiatu, który 
kierował osobowym �atem 
sieną, nie udzielił pierwszeń-
stwa przejazdu kierującemu 
fordem, wyjeżdżając z drogi 
podporządkowanej. 60-latek 
z powiatu krapkowickiego, 
który jechał fordem, chcąc 
uniknąć zderzenia z �atem, 
odbił w lewo na przeciwległy 
pas ruchu. Jednak w tym sa-
mym czasie był wyprzedzany 
przez osobowego mercedesa, 
kierowanego przez 56-latka z 
powiatu strzeleckiego. 

Mercedes uderzył w forda, 
a ten siłą uderzenia w �ata. 

Ten ostatni wylądował w 
przydrożnym rowie na dachu. 

- Cała trójka miała szczę-
ście i w kolizji nikt nie został 
poszkodowany, a jedynie 
samochody prawdopodobnie 
nie nadają się do dalszej jazdy 
– relacjonuje st. Sierż. Ewelina 
Karpińska, pełniąca obowiąz-

ki rzecznika krapkowickiej 
policji. 

79-letni sprawca kolizji 
został ukarany mandatem. 

Na miejscu oprócz poli-
cjantów działali także strażacy 
z JRG Krapkowice oraz OSP 
Strzeleczki.

(dodi),  
fot. (OSP Strzeleczki)

W niedzielny wieczór 17 maja doszło do kraksy trzech samochodów oso-

bowych na drodze wojewódzkiej nr 409 na trasie Strzeleczki-Kujawy. 

Na szczęście w zderzeniu trzech pojazdów nikt nie 
został poszkodowany.
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Zakaz handlu papiero-
sami mentolowymi to efekt 
wdrożenia dyrektywy unij-
nej. Ich wycofanie będzie 
miało ogromny wpływ na 
handel detaliczny w Pol-
sce. – Ta grupa produktów 
odpowiada za ok. 5 do 15 
proc. obrotów małych i 
średnich sklepów. Obawia-
my się wzrostu szarej strefy. 
W związku z tym zakazem 
blisko 20 proc. konsumen-
tów deklaruje, że będzie 
kupowało papierosy na czar-
nym rynku – mówił Maciej 
Ptaszyński, wiceprezes PIH 
podczas konferencji praso-
wej 12 maja. 

Zaapelował on do mi-
nisterstwa �nansów i służb 
celnych o działania, które 
nie dopuszczą do zalania 
polskiego rynku papierosami 
niewiadomego pochodzenia 
i z przemytu. 

– Tuż za naszą wschodnią 
granicą znajdują się potężne 
fabryki, które produkują 
papierosy bez żadnego nad-
zoru i nie spełniają norm 
jakości, a dodatkowo mogą 
zawierać różne substancje 
niewiadomego pochodzenia. 
Wg PIH, 26 mld zł wynoszą 
roczne przychody budżetu 
państwa z tytułu sprzedaży 

wyrobów tytoniowych. Tak 
więc 7-9 mld złotych pocho-
dzi ze sprzedaży papierosów 
mentolowych. 

Zakaz sprzedaży papiero-
sów mentolowych nie będzie 
dotyczył m.in. papierosów 
elektronicznych o takim 
smaku. Część palaczy sko-
rzysta więc z alternatywy. 

Wyniki badań nieza-
leżnych podmiotów, które 
analizują e-papierosy albo 
dotyczą produktów Vype, 
są zbliżone do naszych i 
potwierdzają znaczną reduk-
cję substancji szkodliwych 
i zdecydowanie mniejsze 
ryzyko biologiczne, niż w 
przypadku tradycyjnych pa-
pierosów – mówi Marianna 
Gaca z laboratorium BAT 
w Southampton. – W bada-

niach klinicznych obserwu-
jemy znaczną redukcję bio-
markerów, które mogłyby 
wskazywać na zachodzące w 
organizmie zmiany związane 
z chorobami odtytoniowy-
mi. Podobne wyniki osiągają 
osoby, które całkiem zerwały 
z nałogiem lub nigdy nie 
paliły. 

Do tej pory BAT prze-
prowadził m.in. ponad 80 
analiz chemicznych, 35 
testów określających wpływ 
na komórki organizmu oraz 
20 badań klinicznych tylko 
na produktach globalnej 
marki Vype. Jedyny pewny 
sposób na uniknięcie ryzyka 
zachorowania na choroby 
odtytoniowe, to rzucenie pa-
lenia oraz unikanie biernego 
wdychania dymu papieroso-
wego.

Mentolowe  
tylko do 20 maja

Polska należy do rynków z największym udziałem papierosów men-

tolowych. Po te wyroby sięga nawet 30 proc. konsumentów. Ponad 
połowa palaczy nie wie o nadchodzącym zakazie. Już 20 maja nikt 
legalnie nie kupi w Polsce papierosów mentolowych. I pojawia się 
problem, bo zbyt wielu palaczy deklaruje, że będzie kupowało te 
produkty na czarnym rynku – alarmuje Polska Izba Handlu.Czytelniczka z gminy Go-

golin (znane redakcji imię i 
nazwisko) przesłała nam zdjęcie 
tego miejsca opatrzone komen-
tarzem:

„Obserwuję takie sytu-
acje, że śmieci wyrzucane 
są, a może raczej należałoby 
powiedzieć „podrzucane” na 
„tyły” PSZOK-u w Gogolinie. 
W szybkim tempie rośnie tam 
dzika hałda nieposegregowa-
nych odpadów. Znajdziemy tu 
wszystko, od starej papy i ma-
teriałów budowlanych poprzez 
sprzęt elektroniczny, po zwykłe 
odpadki domowe. Wszystko 
rozwiewa dookoła wiatr, co 
widać zarówno na sąsiadującym 
kamieniołomie, jak również w 
lasku. Może jest to jeszcze te-
ren PSZOK–u? Nie wiem. Ale 
przecież tyle pieniędzy poszło 
dopiero co na modernizację 

tego punktu w Gogolinie i na 
zminimalizowanie „szkód” w 
otoczeniu, więc chyba wyrzu-
canie śmieci w tym miejscu 
jest nielegalne? Czy może za 
przyzwoleniem te rzeczy tam 
lądują? Tra�łam raz na panów w 
busie na tzw. gorącym uczynku 
- na szczęście mieli tylko ziemię, 
bynajmniej tyle zobaczyłam… 
Powiedzieli, że robią to za po-
zwoleniem, że kazano im tutaj 
to wysypać, więc zastanawiam 
się, jak to jest: po co było tyle 

„kasy” wydawać na moderni-
zację PSZOK-u, czyżby tylko 
dla estetyki, bo w sumie aż tak 
praktyczne to nie jest. Oko-
liczne zadrzewienia i nieużytki 
są zaśmiecone. Nie można 
tam monitoringu postawić? W 
obecnych czasach to przecież 
bardzo łatwe…”.

O wyjaśnienie tej sprawy 
zwróciliśmy się do gogolińskiej 
straży miejskiej.

wysł. (bes)

Dziki „pszok”?
Na tyłach oficjalnego Punktu Selektywnej Zbiórki Odpadów Komu-

nalnych w Gogolinie rośnie drugi punkt, nie wygląda jednak ani na 
selektywny, ani na legalny. Mieszkańcy zamiast jechać ze śmieciami 
na PSZOK, wolą podrzucać je z drugiej strony w miejscu prawdopo-

dobnie do tego nieprzeznaczonym. 

Czy jest to dzikie wysypisko?
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Koronawirusa stwier-
dzono u jednego z miesz-
kańców gminy Walce. 
Co warte podkreślenia, 
mężczyzna po powrocie z 
zagranicy poddał się izo-
lacji i sam zgłosił się na 
wymaz.

To pokazuje, jak waż-
ne było umożliwienie 
przeprowadzenia testu 
wszystkim osobom z po-
dejrzeniami. Nie tylko 
dlatego,  żeby ograniczyć 
rozprzestrzenianie wiru-
sa, ale też żeby umożliwić 
mieszkańcom leczenie 
pod kątem występujących 
u nich objawów, wy-
kluczając przy tym CO-
VID-19 - mówi starosta 
krapkowicki Maciej So-
nik. 

Przy wymazach asystu-
ją pracownicy Powiatowe-
go Centrum Zarządzania 
Kryzysowego z krapko-
wickiego starostwa. 

- Prosimy o stoso-
wanie się do ich próśb i 
poleceń. Zresztą  dotyczy 
to też wszelkich wizyt w 
szpitalu. Współpraca pa-
cjentów z wolontariusza-
mi i medykami usprawnia 
wszelkie nasze działania 

- podkreśla wicestarosta 
Sabina Gorzkulla.

Od ubiegłego tygodnia 
w szpitalu realizowane są 
również wymazy dla osób 
z 12. dnia kwarantanny. 
Osoby takie otrzymują z 
NFZ SMS-a o możliwości 
przeprowadzenia testu. 

Wielu mieszkańców z 
niej korzysta. Należy jed-
nak pamiętać, aby przed 
przyjazdem do szpitala 
zarejestrować  się tele-
fonicznie na konkretną 
godzinę pod numerem 
774467254. 

(an)

100 przeprowadzonych testów, 
tylko jeden wynik dodatni! 

Zainteresowanie prowadzonymi pod krapkowickim szpitalem testami na obecność koronawirusa jest spore. Do minionego weekendu przebada-

no 100 próbek i jak się okazało, tylko u jednej osoby stwierdzono zakażenie. Łącznie w powiecie krapkowickim od początku pandemii mamy 
26 potwierdzonych przypadków. 

DLA KOGO?
1. Dla pacjentów z objawami COVID-19.

2. Dla pacjentów z objawami infekcji dróg 
oddechowych, którzy potrzebują wyklucze-
nia COVID-19 w celu diagnostyki lub dal-
szego leczenia przez swojego lekarza.

3. Dla osób z 12. dnia kwarantanny (po 
otrzymaniu wiadomości SMS z NFZ).

JAK TO ZROBIĆ?
Skontaktuj się telefonicznie ze swoim le-
karzem rodzinnym (nie dotyczy osób z 12. 
dnia kwarantanny). 

2. Uzyskaj skierowanie do krapkowickiego 
szpitala na wymaz w kierunku COVID-19 
(nie dotyczy osób z 12. dnia kwarantanny). 

3.Pobierz, wydrukuj i wypełnij formularz 
bit.ly/okrtest-ankieta lub napisz drukowany-
mi literami na kartce swoje imię i nazwisko, 

PESEL, nr telefonu, adres e-mail, adres za-
mieszkania.

4.Zarejestruj się telefonicznie 774467254. 
Wymazy są wykonywane tylko w godz. 
12.30-14.30 od poniedziałku do piątku. 

5. Weź ze sobą dokument tożsamości.

6. Przyjedź swoim samochodem (to prefe-
rowany sposób - możesz przyjść również na 
nogach). 

7. Wjedź pod szpital od lewej jego strony 
(nie drogą dojazdu do szpitala!).

8. Podjedź pod namiot wymazowy (oznaczo-
ny logo Powiat Krapkowicki). Po uzyskaniu 
zgody personelu wjedziesz samochodem do 
namiotu.

9. Postępuj zgodnie z instrukcjami persone-
lu. Wymaz zostanie zrobiony bez konieczno-
ści opuszczania samochodu.

10. Osoby niezmotoryzowane czekają w tej 
samej kolejce, co te w samochodach.

Współpraca pacjentów z wolontariuszami i medyka-
mi usprawnia działania.

W celu wykonania badania należy wjechać pod szpital od lewej strony.

Wymazy są pobierane bez konieczności wychodzenia z samochodu.

Zainteresowanie testami jest duże.

Jak skorzystać z bezpłatnych testów - sprawdź! 

eprasa.pl 76f21c2844
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Przebudowa o jakiej 
mowa, zakłada m.in. budo-
wę ścieżki pieszo-rowerowej. 
Planowana jest na 2021 
rok. Według wcześniejszych 
informacji pod topór miało 
iść 5 rosnących w pobliżu 
cmentarza żydowskiego do-
rodnych lip. Mieszkańcy od 
pewnego czasu dopytywali o 
tę wycinkę i wyrażali swoje 
niezadowolenie:

- Z Gogolina od kilku 
lat z kolejnych ulic znikają 
drzewa, bo „przeszkadzają”, 
a przecież w wielu miastach 
budowa nowych chodników 
i ścieżek wcale nie oznacza 
wycinek – mówi jeden z 

mieszkańców. - Ulica Wy-
zwolenia była kiedyś pięknie 
zadrzewiona, jakieś 10 lat 
temu, może więcej, powyci-
nano cały szpaler drzew od 
strony Krapkowickiej, parę 
lat temu znowu parę akacji, 
a teraz dowiedzieliśmy się, 
że gmina stara się o kolejne 
pozwolenie na usunięcie 
tych lip i zgodę, z tego co 
wiadomo, dostała…

I faktycznie, urząd zgodę 
ze starostwa dostał, ale w 
minionym tygodniu poin-
formował, że w wyniku re-
alizacji inwestycji „nie ucier-
pi żadne drzewo”. „W celu 
ubiegania się o dodatkowe 

środki rządowe, konieczne 
było złożenie wniosku o 
wycinkę 5 drzew (…), które 
mogły kolidować z przebie-
giem ścieżki pieszo-rowero-
wej. Na etapie zadania moż-
liwe będzie jednak uzyskanie 
odstępstwa od wycinki i 
właśnie z takim wnioskiem 
wystąpi samorząd, gdy tylko 
rozpoczną się pierwsze prace 
związane z przebudową” – 
deklaruje burmistrz na Face-
booku gminy. 

Jak się okazuje, ścieżka 
może jednak ominąć drzewa.

(bes)

Z zapytaniem w tej 
sprawie zadzwonił do nas 
czytelnik:

- Czytam o różnych 
DPS-ach, gdzie przed każdą 
zmianą wszyscy pracownicy 
mają wykonywane testy, ja-
koś nic nie słychać jednak, 
czy takim badaniom podda-
wani są też ludzie zatrudnie-
ni w naszej „Barbarze” w Ka-
mionku, natomiast na temat 
robionych zmian, owszem, 
informacja była – mówił 
mieszkaniec gminy Gogolin. 
– Biorąc pod uwagę, że ta-
kimi rzeczami raczej organy 

prowadzące, które za to pła-
cą, się chwalą, mam obawy, 
że tych testów może się u nas 
nie robi. Tylko że jeśliby tak 
było, to po co w takim razie 
byłyby te zmiany?

Postanowiliśmy sprawę 
sprawdzić u dyrekcji domu 
św. Barbary. Według zapew-
nień, testy jednak są wyko-
nywane. 

- Z dużą odpowiedzial-
nością podchodzimy do 
naszej pracy i już od 6 marca 
obowiązuje u nas reżim bez-
pieczeństwa i związane z nim 

różne procedury – mówi 
dyrektor Barbara Dołowicz. 
- Podzieliliśmy nasz zespół 
na dwie grupy i początkowo 
pracowaliśmy w systemie 
14–dniowych zmian, a 12 
maja przystąpiliśmy do 
zmiany na 8 dni. Przed każ-
dą zmianą pracownicy mają 
wykonywane testy i jest to 
robione szybko i bezproble-
mowo. Testy to nie wszyst-
ko, dodatkowo używane 
są również środki ochrony 
osobistej i dezynfekcyjne.  

(bes)

Seniorzy pod szczególnym 
nadzorem 

Personel Domu Spokojnej Starości „Św. Barbara” w trosce o zdrowie pod-

opiecznych pracuje skoszarowany na wielodniowych zmianach. Pracownicy 
mają też przeprowadzane testy na koronawirusa.

Przebudowa  
bez wycinki

Planowana przez gminę przebudowa ulicy Wyzwolenia w Gogolinie 
odbędzie się jednak bez wycinania drzew – poinformował Urząd 
Miejski. Wcześniej mieszkańcy interweniowali w tej sprawie. 

Jak wiadomo, otwarcie 
placówek przedszkolnych 
możliwe było już od 6 maja, 
ale wiele samorządów wciąż 
podchodzi do tej możliwo-
ści z dużą ostrożnością czy 
wręcz z rezerwą. Przedszko-
la funkcjonują poza tym 
teraz na innych zasadach, 
obowiązuje wiele nowych 
procedur, obostrzeń i ogra-
niczeń. Przede wszystkim 
zmniejszona została liczba 
dzieci w oddziałach oraz 
samych oddziałów. Dzieci 
z założenia może być mak-
symalnie 12 w grupie, w 
niektórych przypadkach, 
gdy sale są mniejsze – na-
wet mniej. 

Jak to wygląda w gminie 
Gogolin? Według aktual-
nych wytycznych Główne-
go Inspektoratu Sanitarne-
go, ministerstwa edukacji i 
ministerstwa zdrowia póki 
co w Gogolinie hipotetycz-
nie mogłyby zostać uru-
chomione 132 miejsca dla 
przedszkolaków. Miejsca 
- można powiedzieć – cze-
kają. W pierwszym dniu po 
otwarciu było zapisanych 
29 dzieci. Każdy dzień 
przynosił jednak zmiany, 
by na koniec tygodnia – 15 
maja - zamknąć tę staty-
stykę liczbą 32. Co cieka-
we, najwięcej maluchów 
wróciło do przedszkola w 

Zakrzowie - 10, w przed-
szkolu nr 1 było ich 7, w 
oddziale w Górażdżach – 6, 
w przedszkolu nr 3 - 5, a 
w przedszkolu przy PSP nr 
3 – tylko 4. Przedszkola w 
Kamieniu Śląskim i w Mal-
ni były zamknięte z uwagi 
na brak chętnych. Otwarcie 
tego ostatniego zaplanowa-
no na 18 maja – zapisanych 
jest 6 dzieci. 

- Przedszkola skierowa-
ły zapytania do rodziców, 
rodzice jednak sami też 
są dość ostrożni i, jak wi-
dać, chętnych nie ma zbyt 
wielu, niektórzy dopisują 
dzieci, ale są i tacy, którzy 
się zapisali i zrezygnowa-
li, te liczby zmieniają się 
zatem dosłownie z dnia 
na dzień, ale jesteśmy na 
to przygotowani – mówi 
Irmgarda Żyła, naczelnik 
Wydziału Oświaty Urzędu 
Miejskiego w Gogolinie. – 
W miarę wzrostu potrzeb 
będą otwierane kolejne 
oddziały. To samo dotyczy 
oddziału przedszkolnego 
w Kamieniu Śląskim. Jak 
będą chętni, zostanie on też 
uruchomiony. 

Rodzice prawdopodob-
nie będą się „ośmielać” 
stopniowo – gdy nie bę-
dzie wzrostu zachorowań. 
Trzeba też pamiętać, że 

wytyczne GIS również są 
zmienne i z czasem liczba 
dostępnych miejsc w przed-
szkolach prawdopodobnie 
będzie rosła.  

Póki co w gminie Go-
golin dostępność miejsc 
wygląda następująco: 
przedszkole nr 1 - maksy-
malnie możliwa liczba 24 
dzieci w 2 oddziałach, �lia 
przedszkola w Górażdżach 
- maksymalna liczba dzieci 
- 12, przedszkole nr 3 – 
obecnie pracuje 1 oddział, 
ale docelowo mogą być 2 
czyli 24 dzieci, przedszkole 
przy PSP nr 3 - docelowo 
24 miejsca, przedszkole 
w Zakrzowie - obecnie 
dostępnych 12 miejsc, ale 
może być 24. W przedszko-
lu w Malni są dostępne 24 
miejsca. 

Na ponowne przyjęcie 
dzieci nie zdecydowało się 
na razie przedszkole niepu-
bliczne w Kamionku. 

W każdym przedszkolu 
obowiązują określone pro-
cedury, które opracowali 
dyrektorzy. Te procedury 
mogą być zróżnicowane, 
dlatego rodzice powinni 
szukać szczegółowych in-
formacji w przedszkolach.

Beata Szczerbaniewicz

W przedszkolach bez tłoku
Gogolin jest pierwszą gminą w powiecie, gdzie po epidemicznej 
przerwie otwarto przedszkola dla dzieci. Stało się tak już 11 maja. 
Liczba maluchów korzystających z opieki zmienia się dosłownie z 
dnia na dzień: jedni dopisują swoje pociechy, inni rezygnują. Pod 
koniec minionego tygodnia do 5 placówek uczęszczały w sumie 32 
przedszkolaki.

Tymczasem, jak się do-
wiedzieliśmy – właściwie 
przypadkiem – już od 1 
maja oba prezesowskie fote-
le są puste. Według plotek, 
rada nadzorcza odwołała 
prezesa 30 kwietnia i jak do-
tąd nie uzupełniono nawet 
żadnego wakatu. Wiadomo, 
że spółką KPW kieruje teraz 
wiceprezes – Adam Gacka, 
poprzednio pracownik Urzę-
du Miejskiego w Gogolinie, 
którego zakres obowiązków 
był dość szczególny – zajmo-
wał się kontrolą wewnętrzną 
i zarządczą… Stanowisko 
wiceprezesa utworzono w 
spółce na wspomnianej sesji 
31 marca – gdy zadecydowa-
no o ponownym połączeniu 
spółek. 

O wyjaśnienie sytuacji 
w komunalnych spółkach 
zwróciliśmy się w minionym 
tygodniu o�cjalnie do bur-
mistrza Joachima Wojtali, 
który jest jednoosobowym 
zgromadzeniem wspólni-
ków spółek. Poprosiliśmy o 
przedstawienie informacji 
o zmianach kadrowych i 
strukturalnych oraz na ja-
kim są etapie, a także kiedy 
ma nastąpić zapowiadane 
połączenie KPW i GUK. 
Pytaliśmy o to, kiedy i z 
jakiego powodu odwołany 
został Grzegorz Michałow-
ski, prosiliśmy też o kontakt 
i dane aktualnych przewod-
niczących rad nadzorczych 
spółek, aby móc ich zapytać 
o zmiany. Z pogłosek, jakie 
do nas dotarły, wynikało bo-
wiem, że zmienił się również 
szef rady nadzorczej co naj-
mniej jednej ze spółek. 

Burmistrz Wojtala dość 
szybko odpisał (15 maja), 
choć nie wyjaśnił wszystkich 
kwestii.

„W odpowiedzi na za-
pytanie z dnia 14 maja br. 
uprzejmie informuję, iż za-
równo w spółce Komunalne 
Przedsiębiorstwo Wielo-
branżowe Gogolin Sp. z.o.o, 
jaki i w spółce Gogolińskie 
Usługi Komunalne Sp z o.o. 
nie jest obsadzone stano-
wisko Prezesa Zarządu od 
dnia 1 maja 2020 roku. Roz-
wiązanie umowy nastąpiło 
za porozumieniem stron. 
Obecnie Rada Miejska w 
Gogolinie wyraziła zgodę na 
połączenie spółek, a proces 
ten zostanie zakończony do 
października 2020 r. Prze-
wodniczącym Rady Nadzor-
czej w KPW Gogolin Sp. z 
o.o. jest od dnia 21 stycznia 
2020 roku pan Krzysztof 
Boruta. Z kolei skład Rady 
Nadzorczej GUK Sp. z o.o 
nie uległ zmianie. Od 30 
marca 2020 r. funkcję człon-
ka Zarządu KPW Gogolin 
Sp. z o.o. pełni pan Adam 
Gacka, natomiast nie jest 
prezesem Spółki. W spółce 
GUK Sp. z o.o. nie świad-
czy pracy. Prokurentem w 
KPW Gogolin Sp. z o.o., 
jak i w GUK  Sp. z .o.o. jest 
pani Danuta Majkowska (w 
KPW od dnia 27.02.2015 r., 
natomiast w GUK od dnia 
26.01.2017 r.).”

Zwróciliśmy się zatem 
powtórnie do burmistrza 
o uściślenie informacji: o 
podanie powodów, jakie 
zadecydowały o konieczno-
ści ustąpienia ze stanowiska 
Grzegorza Michałowskiego, 
o to kiedy zostanie powoła-
ny nowy prezes i kto kieruje 
zatem spółką GUK, skoro 
nie posiada ona prezesa ani 
wiceprezesa, a do połączenia 
spółek jeszcze nie doszło? 
Pytaliśmy też, jak można 

skontaktować się z przewod-
niczącym rady nadzorczej…

18 maja na pytania od-
powiedział wiceburmistrz 
Krzysztof Reinert:

„Rozwiązanie umów z 
prezesem w spółkach KPW 
i GUK nastąpiło za porozu-
mieniem stron. Insynuowa-
nie, że prezes musiał ustąpić 
ze stanowiska jest nie na 
miejscu. Nowy prezes zosta-
nie powołany na kolejnym 
posiedzeniu rad nadzorczych 
w miesiącu maju lub czerw-
cu. Rady nadzorcze obu 
spółek będą negocjowały 
warunki kontraktu zatrud-
nienia. Gmina Gogolin jako 
właściciel spółek nie ingeruje 
w kontrakt prezesa. Zgodnie 
z wcześniej przesłaną infor-
macją do Pani Redaktor, 
obecnie w Gogolińskich 
Usługach Komunalnych nie 
ma obsadzonego stanowiska 
prezesa, a spółką kieruje pro-
kurent. Z przewodniczącymi 
rad nadzorczych poszczegól-
nych spółek można skontak-
tować się wyłącznie przesy-
łając pismo lub wiadomość 
e-mail na adres: sekretariat@
kpwgogolin.pl. Żaden czło-
nek rady nadzorczej nie 
posiada służbowego telefo-
nu. Po otrzymaniu pisma, 
rady nadzorcze niezwłocznie 
ustosunkowują się do po-
szczególnych punktów”.

W poniedziałek 18 maja 
wysłaliśmy zatem mailowo 
zapytanie do przewodniczą-
cego rady nadzorczej KPW. 
Po otrzymaniu odpowiedzi 
jej treść niezwłocznie zosta-
nie opublikowana na na-
szych łamach. 

Beata Szczerbaniewicz

Roszady w „komunalce”
Dokończenie ze str. 1.
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Warto to zobaczyć, bo 
postęp budowy robi wra-
żenie. Rewitalizacja mostu 
kolejowego rozpoczęła się – 
przypomnijmy – w paździer-
niku ubiegłego roku. We-
dług informacji uzyskanych 
u wykonawcy, czyli w spółce 
Nowak-Mosty, realizacja in-
westycji przekroczyła już 55 
procent planu. 

- Prace przebiegają zgod-
nie z harmonogramem – in-
formuje Rafał Sokoliński, in-
żynier budowy. - Ukończona 
zastała renowacja wszystkich 
podpór mostu, wykonane 

są żywice epoksydowe na 
kapach chodnikowych oraz 
montaż balustrad na przęśle 
pierwszym, drugim oraz 
trzecim. Aktualnie skupia-
my się na montażu dylatacji 
nad podporą nr 5. Pozwoli 
nam to w niedługim czasie 

na rozpoczęcie prac układa-
nia asfaltu na całej długości 
mostu. Postęp prac pozwala 
nam jak na razie utrzymać 
termin zakończenia inwesty-
cji do końca tego roku.

(bes), fot. Nowak-Mosty

W wielu gminach przed-
szkola już działają, ale w gmi-
nie Krapkowice z niewiado-
mych przyczyn jest z tym jakiś 
problem. I widać, że burmistrz 
i urząd podają związane z 
tym informacje, nie wiedzieć 
czemu, niechętnie i bardzo 
oszczędnie. 

„Tygodnik Krapkowicki” 
po raz pierwszy zwrócił się o 
informacje na temat planowa-
nego otwarcia placówek przed-
szkolnych już 29 kwietnia, gdy 
pojawiły się zapowiedzi rządu 
na ten temat. Inni włodarze i 
urzędy nie mieli z tym proble-
mu, ale burmistrz udzielenia 
informacji odmówił. Odpi-
sał, że będą one dostępne na 
stronie internetowej urzędu. I 
faktycznie lakoniczna notka na 
ten temat ukazała się kolejnego 
dnia – można mniemać, że 
zdopingowaliśmy burmistrza 
do jej zamieszczenia, bo wiele 
innych samorządów zdążyło 
już zrobić to wcześniej…

Z notki widać było jednak, 
że urzędnicy nie potra�ą udzie-
lić konkretnych odpowiedzi. 
Burmistrz tłumaczył więc w 
internecie mieszkańcom (czyli 
tym, którzy do niego mają do-

stęp i tylko tym, którzy spraw-
dzają strony urzędowe bądź 
Facebooka gminy), że „otwar-
cie przedszkoli wymaga wielu 
działań organizacyjnych”, że 
„priorytetem jest zapewnienie 
bezpieczeństwa”, a gmina nie 
posiada „dostatecznie jasnych 
wytycznych” i urzędnicy nie 
wiedzą, jakie należy wpro-
wadzić procedury. Biorąc to 
wszystko pod uwagę, „bur-
mistrz informuje, że otwarcie 
przedszkoli będzie możliwe nie 
wcześniej niż 11 maja”, była też 
deklaracja, że szczegóły będą 
przekazywane „na bieżąco”. 

Kolejna informacja jed-
nak ukazała się dopiero 11 
maja. Burmistrz pofatygował 
się zamieścić kolejną krótką 
informację na Facebooku, że 
po konsultacji z dyrektora-
mi i z rodzicami (kierowane 
były do nich ponoć ankiety) 
przedszkola najprędzej mogą 
być otwarte 18 maja. Nie 
zostały upublicznione jednak 
dane, ilu rodziców jest zain-
teresowanych powrotem do 
pracy i przekazaniem dzieci do 
przedszkoli. Z naszych infor-
macji wynika, że osoby zain-
teresowane były. Skąd więc to 

opóźnienie w otwarciu placó-
wek – lub chociażby jednej w 
gminie? Burmistrz tłumaczył 
to „troską o bezpieczeństwo 
zdrowotne dzieci, ich rodzin, 
a także wszystkich pracujących 
w przedszkolach”. Mówił, że 
dyrektorzy są dopiero na etapie 
„zabezpieczenia zdrowotnego 
tych jednostek” i że ma „na-
dzieję”, że jak tylko będzie to 
możliwe, przedszkola zostaną 
otwarte…

Nadzieja okazała się jed-
nak płonna. Minął 18 maja, 
kolejne samorządy pootwie-
rały przedszkola, ale nadal 
nie Krapkowice. „Tygodnik 
Krapkowicki” znów zwrócił się 
do Urzędu Miasta i Gminy o 
informacje dla naszych czytel-
ników na temat, kiedy placów-
ki będą otwarte, dla ilu dzieci 
i na jakich zasadach. Z prośbą 
o takie informacje zwracały 
się do nas różne osoby, gdyż 
jak mówiły, trudno o jakieś 
konkrety w przedszkolach.. 
Wręcz przeciwnie, rodzice 
otrzymywali informacje, aby 
pozabierać rzeczy z szafek, bo 
„się kurzą”. 

W urzędzie obiecano nam, 
że informacje otrzymamy, ale 

Przedszkola nie tak szybko - skąd ta zwłoka?
W gminie Krapkowice przedszkola wciąż pozostają zamknięte dla dzieci. Burmistrz kolejny raz przesuwa możliwy termin. Teraz mowa jest o 25 
maja… Ale żadne związane z tym szczegóły nie są podawane przez urząd do publicznej wiadomości.

tak się kolejny raz nie stało. Za-
miast tego okazało się, że znów 
zdopingowaliśmy jednak bur-
mistrza do szybkiego zamiesz-
czenia komunikatu na stronie 
internetowej i na Facebooku. 
Ukazał się godzinę po naszym 
telefonie (co ciekawe, polecono 
nam przedzwonić ponownie 
właśnie za godzinę!). Burmistrz 
informuje w komunikacie, że 
trwają przygotowania (wciąż) 
i że otwarcie planuje się na 25 
maja… ale tylko „wstępnie”, 
więc w sumie – nie wiadomo 
kiedy. „Ostateczną decyzję 
o terminie otwarcia przedszkoli 
na określonych, nowych zasa-
dach podejmę, gdy przygotu-
jemy nasze placówki organi-
zacyjnie i technicznie zgodnie 

z otrzymanymi wytycznymi i 
rozpoznamy potrzeby rodzi-
ców w tym zakresie”. Wynika 
z tego, że placówki w gminie 
Krapkowice wciąż nie są 
przygotowane ani technicznie, 
ani organizacyjnie, choć inne 
gminy w dużej liczbie już się 
zdążyły z tym uporać. Potrzeby 
rodziców wciąż też pozostają 
podobno nierozpoznane.

Burmistrz zwrócił się też z 
apelem do rodziców o rozwa-
gę: „jeżeli nie musicie Państwo 
posyłać dziecka lub boicie się 
o  jego zdrowie, to rozważ-
cie pozostawienie go dalej 
w domu”… 

Termin 25 maja wydaje się 
znów niepewny i nie wiadomo, 

z czego wynikają trudności 
gminy Krapkowice w przygo-
towaniu placówek do powrotu 
dzieci, tym bardziej skoro po 
tym terminie mają ruszyć szko-
ły, otwarto też zakłady fryzjer-
skie, kosmetyczne, restauracje 
czy galerie handlowe. Rodzice 
chcieliby ,a niektórzy wręcz 
muszą wracać do pracy… 
Kompletnie niezrozumiała 
jest też polityka informacyjna 
burmistrza ignorująca oczeki-
wania czytelników: parę tysięcy 
gazet sprzedajemy w gminie 
Krapkowice. To są mieszkańcy 
i wyborcy. Burmistrz nie powi-
nien ich ignorować.

Beata Szczerbaniewicz 

55 procent mostu już jest 
Nowy most kołowy w Krapkowicach dosłownie „rośnie” w oczach. 

Postęp budowy robi wrażenie.

Jeden z czytelników zgło-
sił się jakiś czas temu do nas 
z problemem, jaki zauważył 
po zakończeniu robót na ul. 
Prudnickiej w Krapkowicach. 
Nie namalowano ponownie 
przejść dla pieszych w kilku 
miejscach, a także lewoskrętu 
przy jednym z marketów. 

- Są miejsca, gdzie „zebry” 
brakuje jedynie częściowo, 
jednak np. przy kinie o tym, że 

jest tam przejście dla pieszych, 
informują teraz jedynie znaki 
pionowe – mówił mężczyzna. 
- Wiem, że dla kierowców 
to oznakowanie powinno 
być wystarczające, jednak z 
doświadczenia wiem, że w 
przypadku wielu osób tak nie 

jest. W ten sposób łatwo może 
dojść do wypadku. Dlatego 
apeluję do odpowiednich służb 
o jak najszybsze namalowanie 
oznakowania, żeby nie doszło 
tam do jakiegoś nieszczęścia.

W ostatnim czasie drogow-
cy przystąpili do prac i odma-
lowali przejścia dla pieszych, 
dzięki czemu poprawi się bez-
pieczeństwo w tych miejscach. 

(madzia)

W tej sprawie zgłosił się do 
nas jeden z czytelników (dane 
do wiadomości redakcji).

- Przy wjeździe na rynek 
drogowcy postawili znak zaka-
zujący zatrzymywania się – mó-
wił mężczyzna. – Wszystko by-
łoby w porządku, gdyby nie to, 
że znajduje się on zdecydowanie 
za nisko. Nie zauważyłem go, 
przechodząc w tym miejscu i 
zderzyłem się z nim. Uważam, 
że powinien być zawieszony 
wyżej, żeby nie doszło do ja-
kiegoś nieszczęścia. Chodnik w 

tym miejscu i tak jest wąski, a 
teraz dodatkowo trzeba jeszcze 
uważać na ten znak.

(madzia), fot. (kb)

O wnioskach mieszkańców 
w sprawie gruntownej naprawy 
tej ulicy „Tygodnik Krapkowic-
ki” pisał parokrotnie, jesienią 
2018 roku oraz w marcu tego 
roku odbyło sią tam cząstkowe 
„łatanie”, które tyko częściowo 
i doraźnie rozwiązało problem. 
Teraz pojawiła się jednak in-
formacja o tym, że droga ma 
być przebudowana. Według 
zapowiedzi z Urzędu Miasta i 
Gminy w Krapkowicach, prze-
targ ma zostać ogłoszony jeszcze 
w tym miesiącu. A wszystko to 
dzięki do�nansowaniu przyzna-
nego z Urzędu Wojewódzkiego 
w ramach tegorocznego Fundu-
szu Dróg Samorządowych.

To do�nansowanie wynosi 
315 tys. zł – 60 proc. koszto-
rysowej wartości zadania, które 
wyliczono na 525 tys. zł. W 
ramach prac będąca w bardzo 
złym stanie nawierzchnia bi-
tumiczna ma zostać zastąpiona 
kostką betonową, poprawiona 
ma być również geometria dro-
gi, do wykonania zaplanowano 
kanalizację wraz z odwodnie-

niem powierzchniowym i wy-
mianę wpustów deszczowych.

Informacja o przebudowie 
była mocno wyczekiwana przez 
mieszkańców, można byłoby 
dać urzędnikom plusa, że 
wreszcie udało się załatwić ten 
problem. Poczucie zadowolenia 
i satysfakcji psują jednak pewne 
„minusiki” w tej sprawie. Po 
pierwsze: po co było w poło-
wie marca przeprowadzać na 
tej drodze remont cząstkowy, 
skoro teraz cała nawierzchnia 
będzie zrywana? Po drugie: 
mieszkańcy wiązali z tą przebu-
dową nadzieję, że zwiększy ona 

również ilość miejsc do parko-
wania, obecnie jest ich bowiem 
za mało i jest z tym spory pro-
blem. Byłaby taka możliwość 
kosztem fragmentu dużego pasa 
zieleni za blokiem należącego 
do gminy. W 2018 r. (na eta-
pie przystępowania do zlecenia 
opracowania dokumentacji) 
urząd zapewniał, że po prze-
budowie ilość miejsc dla samo-
chodów ma się zwiększyć. Teraz 
okazuje się, że po przebudowie 
miejsc do parkowania ma być 7 
plus 1 dla niepełnosprawnych, 
czyli prawie o połowę mniej…

(bes), fot. (dodi)

Już można bezpiecznie przechodzić
W wydaniu „Tygodnika Krapkowickiego” z 5 maja poruszyliśmy problem 
oznakowania poziomego na ulicy Prudnickiej, które nie zostało odma-

lowane po cząstkowym remoncie. Pasy powróciły już na swoje miejsce.

ZAŁATWIONE!

Łatali, a teraz przebudują 
Dziurawa droga wzdłuż bloku nr 8 na osiedlu 1000-lecia w Krapko-

wicach zostanie wreszcie przebudowana! Mieszkańcy prosili o tę 
inwestycję kilka lat.

Droga zyska całkowicie nową nawierzchnię i odwodnienie.

Niebezpieczny znak
Aktualnie trwa remont krapkowickiego rynku. Prowadzone prace 
wiążą się z wprowadzeniem tymczasowej organizacji ruchu. Pojawił 
się jednak problem z zamontowanym oznakowaniem.

Znak wisi za nisko.
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Pod koniec kwietnia 
pisaliśmy o planach połą-
czenia Gminnego Ośrodka 
Kultury i Gminnej Biblio-
teki Publicznej. Przypo-
mnijmy, że nowe Gminne 
Centrum Kultury w Strze-
leczkach ma rozpocząć 
działalność od październi-
ka. Jednym z argumentów 
przemawiających za takim 
rozwiązaniem jest możli-
wość zaplanowania rocznej 
pracy dwóch obiektów 
jako jednego organu i 
utworzenie jednego bu-
dżetu generującego niższe 
koszty i pozwalającego na 
dokładniejszy nadzór nad 
działalnością instytucji. 
Zobaczmy, o jakich kwo-
tach mowa.

Gminny Ośrodek 
Kultury

W 2019 roku wynagro-
dzenia pracowników wraz 
ze składkami wyniosły 324 
595 zł + 38 705 zł na wy-
nagrodzenia z tytułu umów. 

Gros wydatków pochłonął 
też opał (95 549 zł), ener-
gia elektryczna (32 918 zł) 
czy zakup materiałów eks-
ploatacyjnych (70 281 zł). 
Korzystanie z różnych usług 
(np. telekomunikacyjnych, 

remontowych, szkoleń itp.) 
kosztowało GOK 176 799 
zł. Na podróże służbowe 
wydano 3078 zł, podatki i 
opłaty pochłonęły 12 750 zł. 
Do tego należy jeszcze dodać 
wydatki na Zakładowy Fun-
dusz Świadczeń Socjalnych 
(7671 zł) czy amortyzację 
(47 108 zł). W sumie roczne 
koszty działalności domu 
kultury dały 814 520 zł. Z 
drugiej strony GOK miał 
w 2019 roku dochody w 
kwocie 833 854 zł, z czego 
lwią część stanowiła dotacja 
z urzędu gminy - 701 500 zł. 
Reszta dochodów pochodzi-
ła z wynajmu sali i sprzętu 
(36 385 zł), sprzedaży bile-
tów i opłat za zajęcia (84 089 
zł) czy też darowizn (11 879 
zł).

Gminna Biblioteka 
Publiczna

Na koniec minionego 
roku koszty związane z 
wynagrodzeniami (razem 
ze składkami, odprawami, 
honorariami z tytułu umów) 
wyniosły 404 786 zł. Utrzy-
manie głównej biblioteki i 
wszystkich �lii to koszt 75 
600 zł, na który złożyły się: 
zakup materiałów (31 285 
zł), energia (5071 zł), zakup 
nowości wydawniczych (39 
242 zł). Na podróże służ-
bowe wydano 1374 zł, na 
ubezpieczenie księgozbio-
rów - 445 zł. Suma wszyst-
kich wydatków zamknęła 
się w kwocie 507 596 zł. 
Wśród dochodów biblioteki 
znalazły się dotacje z urzędu 
gminy (461 931 zł) oraz mi-
nisterstwa kultury (9197 zł).

Powyższe zestawienie po-
kazuje, że największy koszt 
w działalności obu jednostek 
stanowią wynagrodzenia. Jak 
się dowiedzieliśmy, na samej 
redukcji dwóch stanowisk 
dyrektorskich do jednego 
gmina może zaoszczędzić 
około 90 tys. zł rocznie.

Uchwałę w sprawie za-
miaru połączenia GOK i 
GBP wraz z uzasadnieniem 
przekazano w celu zasięgnię-
cia opinii Krajowej Radzie 
Bibliotecznej oraz Woje-
wódzkiej Bibliotece Publicz-
nej w Opolu. Na razie nie 
mamy żadnych informacji 
na temat tego, jak te insty-
tucje ustosunkowały się do 
planów gminy Strzeleczki.

(asmo)

Mimo wcześniejszych 
zapowiedzi władze gminy 
postanowiły jeszcze odcze-
kać z otwarciem przedszko-
li.

– Nie chcę nikogo na-
rażać – mówi wójt Marek 
Pietruszka. – W regionie 
wciąż mamy wiele zachoro-
wań. Po przeanalizowaniu 
wytycznych zapewniających 
dzieciom bezpieczeństwo 
w przedszkolu podjęliśmy 
decyzję o przedłużeniu za-
mknięcia przedszkoli do 24 
maja.

Tymczasem w placów-
kach dla najmłodszych 

trwają przygotowania. 
MEN wspólnie z Głównym 
Inspektorem Sanitarnym i 
Ministrem Zdrowia przygo-
tował wytyczne dla dyrekto-
rów przedszkoli, nauczycieli 
i rodziców. Zgodnie z nimi 
grupy powinny liczyć do 12 
dzieci i przebywać w jednej 
wyznaczonej sali pod  opie-
ką tego samego opiekuna. 
Przedszkolaki nie  powinny 
stykać się ze  sobą. Opieku-
nowie między sobą powinni 
zachować dystans społeczny 
wynoszący minimalnie 1,5 
metra, a  osoby przyprowa-
dzające i  odbierające dzieci 
nie  powinny podchodzić 

zarówno do  dzieci, jak 
i  dorosłych bliżej niż  na  2 
metry.  Zaleca się, aby 
przedszkolaki korzystały z 
możliwości przebywania 
na świeżym powietrzu, 
przy zachowaniu możliwie 
maksymalnej odległości, 
zmianowości grup, a  sprzęt 
na  placu zabaw lub  boisku 
powinien być regularnie 
czyszczony z  użyciem de-
tergentu lub  dezynfeko-
wany.  To tylko niektóre z 
wielu zasad, do jakich musi 
przystosować się placówka. 
Jest ich sporo i niełatwo im 
sprostać. Jak informuje wójt 

Marek Pietruszka, również 
od przyszłego tygodnia ma 
otworzyć podwoje Gmin-

na Biblioteka Publiczna 
w Strzeleczkach. Na razie 
nie wiadomo, czy otwarte 
zostaną również �lie w so-
łectwach. Jest to ostatnia 
biblioteka w powiecie, któ-
ra jeszcze jest zamknięta, ale 
wójt powołuje się na bez-
pieczeństwo czytelników, 
dlatego dotychczas wstrzy-
mywano jeszcze możliwość 
korzystania z jej zbiorów. 
Po otwarciu zapewne będą 
obowiązywać ograniczenia 
– tak jak dzieje się to już w 
sąsiednich gminach.

(asmo), fot. (GBP 
Strzeleczki)

Przypomnijmy tragiczne 
zdarzenia, które zimą stały 
się udziałem mieszkańców 
dwóch sołectw.

30 grudnia 2019 roku 
spłonął w pożarze dobytek 
rodziny Hajduków ze Ści-
gowa. W wyniku pożaru 
stodoły spaleniu uległ dach 
budynku (który się zawa-
lił), maszyny rolnicze, 20 
ton słomy, zapasy paszy dla 
zwierząt czy meble ogro-
dowe…. Płomienie trawiły 
budynek kilka godzin. Już w 
kolejnych dniach pogorzelcy 
doświadczyli pomocy sąsia-

dów przy rozbiórce stodoły 
i zapewnieniu paszy zwierzę-
tom.

– Wielkie dzięki dla całej 
społeczności naszej gminy! 
– komentuje wójt Marek 
Pietruszka. – Pokazaliśmy, 
że nie jesteśmy obojętni na 
krzywdę innych, ale przede 
wszystkim, że sąsiedzka po-
moc ma u nas nieco szerszy 
wymiar niż wszędzie indziej i 
nikogo nie zostawimy same-
mu sobie w trudnej sytuacji.

Z kolei 9 lutego w Ku-
jawach wiatr zerwał kabel 

energetyczny biegnący od 
słupa do budynku. Przewód 
pod napięciem spadł na obo-
rę. Przez metalowe poidła 
i łańcuchy prąd poraził 16 
krów mlecznych. Zwierzęta 
padły na miejscu. Były one 
podstawą egzystencji rodzi-
ny, która utrzymuje się z 
rolnictwa.

– Oprócz wsparcia, 
którego udzieliliśmy w obu 
przypadkach, postanowili-
śmy też ruszyć ze zbiórkami 
– informuje wójt Pietruszka. 
– Łącznie wsparło je prawie 
200 mieszkańców, za co ser-

decznie dziękuję. Oczywiście 
nie rozwiąże to wszystkich 
problemów �nansowych, 
ale pamiętajcie, że w takiej 
sytuacji liczy się każdy gest, 
a przede wszystkim przeko-
nanie, że gdy dzieje się coś 
złego, nie pozostajemy sami.

Rodzina ze Ścigowa na 
odbudowę stodoły otrzyma-
ła 7538 zł, natomiast rolnicy 
z Kujaw na odbudowę in-
wentarza – 7000 zł.

(asmo),  
fot. M. Pietruszka

W 2019 roku koszty działalności domu kultury wy-
niosły 814 520 zł. Do tego dochodzi jeszcze pół mi-
liona wydatków gminnej biblioteki.

Czy rzeczywiście zaoszczędzą  
na połączeniu?

Głównym argumentem planowanego ożenku dwóch największych instytucji kultury w gminie są względy ekonomiczne oraz podobne zakresy 
działalności. Przeanalizowaliśmy, gdzie gmina będzie szukać oszczędności.

Sąsiedzka pomoc – tak to się robi!
Mieszkańcy gminy Strzeleczki nie mają sobie równych! Dzięki ich datkom dwie rodziny poszkodowane w ostatnim czasie przez los otrzymają w 
sumie ponad 14 tys. zł wsparcia.

Poszkodowani mogą liczyć na sąsiadów!

Przedszkola i biblioteka otwarte od 25 maja
Do otwarcia przygotowują się przedszkola oraz biblioteka, która jako jedyna w powiecie jest jeszcze zamknięta dla czytelników.

Zbiory czekają na czytelników.
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Burmistrz Krapkowic informuje, że na tablicach 
ogłoszeń Urzędu Miasta i Gminy w  Krapkowicach 

oraz na stronach internetowych urzędu został podany 
do publicznej wiadomości wykaz nieruchomości 

przeznaczonych do dzierżawy na czas oznaczony do 3 
lat obejmujący część działki nr 9/1 m. 9 i działkę nr 

10/79 m. 9, obie obręb Krapkowice.

Gwarantujemy pracę w młodym i dynamicznym zespole,

atrakcyjne wynagrodzenie, dobrą atmosferę pracy, elastyczne godziny

pracy oraz rozmaite szkolenia.

Oczekujemy chęci do pracy oraz znajomo�ci języka angielskiego

lub niemieckiego.

RECEPCJONISTA / KELNER

OSOBY ZAINTERESOWANE PROSIMY O PRZESYŁANIE CV NA

ADRES E-MAIL: BIURO@KAROLINKAHOTEL.PL

LUB O KONTAKT TELEFONICZNY POD NR TEL: 600 965 777

Poszukuje os�b do pracy na stanowisku

Hotel Karolinka 47-320 Gogolin ul. Kasztanowa 30 | www.karolinkahotel.pl | fb: @hotelkarolinka

Otóż ów „wybitny, 
polski filozof ”, napisał był 
9 maja 2019 r. na łamach 
również zachwalanego 
przez pana Jasińskiego ty-
godnika „Polityka” wyjąt-
kowo obrzydliwy paszkwil 
pt.: „Czas skończyć z kul-
tem Jana Pawła II”. W nim 
zaś można znaleźć, między 
innymi bzdurami, taką 
myśl: „My, ludzie stojący 
na gruncie dobroci serca 
i sumienia, które każą być 
wyrozumiałym dla zło-
dziejstwa i pedofilii...”.

Współczuję takiego 
promotora „wolności i 
swobody”. W dalszej czę-
ści felietonu pan Jasiński 
jednak sam sobie przeczy. 
Wyraża bowiem opinię, że 
można by było wprowa-
dzić stan klęski żywioło-
wej, stan wyjątkowy albo 
stan wojenny. Tego samego 
chce zresztą opozycja. Toż 
przecież po wprowadzeniu 
któregoś z tych stanów 
prawa obywatelskie są o 
wiele bardziej ograniczone 
niż w łagodzonym już od 
kilku tygodni stanie epide-
mii, jaki mamy do tej pory. 

Czy więc stan wyjątkowy 
należy wprowadzić tylko 
dlatego, że opozycyjni 
kandydaci na prezydenta 
mają wyjątkowo niskie no-
towania?

Czemu stanu wyjąt-
kowego nie wprowadziły 
kraje o wiele bardziej po-
szkodowane przez korono-
wirusa? Takie jak Włochy, 
Francja, Hiszpania, Wiel-
ka Brytania czy Niemcy. 
Co więcej w Niemczech, 
na Bawarii, przeprowadzo-
no nawet w marcu wybory 
korespondencyjne, właśnie 
ze względu na Covid–19.

W ustawie o klęskach 
żywiołowych jest zapis o 
odszkodowaniach, których 
żadne państwo nie jest w 
stanie wypłacić - za wszyst-
kie utracone wpływy, do-
chody i tak dalej.

Nie od dziś wiadomo, 
że opozycja gotowa jest 
zrujnować własną Ojczy-
znę, byleby tylko znowu 
dorwać się do władzy. Jed-
nak my, szarzy ludkowie, 
wcale nie musimy tego 
akceptować.

Pozdrawiam

Jerzy Jasik, Pietna

Odpowiedź
Szanowny Panie,

każdy może mieć swoje 
poglądy. W ich wyrażaniu 
jednak należy wystrzegać się 
ortodoksji i uzależnienia od 
tego „jedynego słusznego” 
ośrodka decyzyjnego, ślepo i 
bezkrytycznie wierząc, że za-
wsze ma rację i to co robi lub 
zaniechuje - jest dla - jak Pan 
to ujął - „szarych ludków” 
najlepsze. Wiedzę należy 
czerpać z różnych źródeł i 
na tej podstawie kształtować 
opinie. I ja wcale nie podzie-
lam wszystkich znanych mi 
poglądów Jana Hartmana, 
a także staram się krytycznie 
spoglądać na różnych uczest-
ników i stronnictwa polskiej 
sceny politycznej, a nie tylko 
na jedno, jak to było drze-
wiej. I to tyle komentarza do 
Pana listu.

Pozdrawiam 

Wawrzyniec Jasiński

Wolność i swoboda
Z rosnącym zdumieniem, a nawet zażenowaniem czytałem zamiesz-

czony w ostatnim numerze „Tygodnika” felieton pana Wawrzyńca 
Jasińskiego pt.: „Wolność i swoboda”. Autor pisze w nim, że pan 
prof. Jan Hartman jest niewątpliwie wybitnym, polskim filozofem. 
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Miejscowość była wzmian-
kowana w łacińskim doku-
mencie z 1228 roku wydanym 
przez Kazimierza I Opolskiego 
jako Walchi. Topogra�czny 
opis Górnego Śląska z 1865 
roku notuje wieś pod zger-
manizowaną nazwą Walzen, 
a także historycznymi nazwa-
mi we fragmencie: „Walzen 
(1228 Walchi, 1534 Wahltze, 
polnisch Walzy)”. Wieś została 
założona przez Cystersów z Lu-
biąża, a następnie przeszła pod 
zakon norbertanek z Czarno-
wąs i biskupstwo wrocławskie. 
Dokument z 1330 r. potwier-
dza istnienie w Walcach para�i 
św. Walentego z proboszczem 
Paulusem von Walicz. Dzisiej-
szy kościół św. Walentego wy-
budowany został w roku 1894.

Brak materiałów źródło-
wych uniemożliwia dokładne 
odtworzenie losów wioski w 
średniowieczu. Najprawdo-
podobniej Walce powróciły 
w ręce książąt opolskich, a po 
śmierci ostatniego z nich, Jana 

II Dobrego, w 1953 r. przeszły 
w posiadanie Habsburgów. 
W 1572 r. cesarz Ferdynand 
I przekazał w zastaw Franzowi 
Schweinichen von Kolbnitz 
majątki w Walcach i Biestrzy-
kowicach. W 1585 r., za rzą-
dów cesarza Rudolfa II, Franz 
Schweinichen ostatecznie 
wykupił Walce. Część miej-
scowości pozostała w rękach 
rodziny von Schweinichen 
prawdopodobnie do 1815 r.

W 1706 r. N. Burski oże-
nił się z Marią Elżbietą von 
Schweinichen i otrzymał w 
wianie majątek w Walcach. 
Następnie w XVIII w. dobra 
w wiosce nabył Henryk Fer-
dynand von Oppersdorf. W 
XIX w. właścicielem majątku 
w miejscowości była linia rodu 
von Loen. Znajdujący się na 
terenie miejscowości majątek 
ziemski z zamkiem wybudo-
wanym w 1675 roku przez 
rodzinę von Schweinichen 
kupiła w 1815 r. rodzina Walli-
czek. Od 1847 r. zamek wraz z 

majątkiem był w rękach rodzi-
ny von Seher-�oss. Według 
książki adresowej z 1886 r. wła-
ścicielem posiadłości był hrabia 
Hermann von Seherr-�oss z 
Dobrej. Grunty o powierzchni 
680 ha dzierżawił Wojciech 
Eberhardt. W 1894 r. majątek 
należał do hrabiego Rogera 
von Seherr-�oss i w dalszym 
ciągu był dzierżawiony przez 
Wojciecha Eberhardta. Hrabia 
Roger von Seherr-�oss był 
wymieniany jako właściciel 
dóbr w Walcach również w 
książkach adresowych z 1905, 
1912 i 1921 r. Rodzina von 
Seherr-�oss w wyniku za-
dłużenia utraciła majątek w 
1929 r. na rzecz państwa. W 
następnych latach został on 
rozparcelowany, co doprowa-
dziło do rozkwitu wsi. Liczba 
mieszkańców z 1694 w roku w 
roku 1925 wzrosła do 1894 w 
roku 1939. 12 listopada 1946 
r. nadano miejscowości polską 
nazwę Walce.

opr. (madzia)

Historia Walec
Kontunuujemy cykl publikacji prezentujących historię gminy Walce i 
znajdujących się na jej terenie miejscowości. Tym razem publikuje-

my historię Walec.

Gmina Walce zamieściła 
na swoim pro�lu facebooko-
wym komunikat dotyczący 
wznowienia działalności pla-
cówek wychowawczo-opie-
kuńczych. Publikujemy jego 
treść:

„Po wcześniejszym zapo-
znaniu się z sytuacją zdecy-
dowaliśmy o przesunięciu 
daty otwarcia żłobka i przed-
szkoli. Jesteśmy w kontakcie 
z dyrektorami i chcemy jak 
najlepiej przygotować się do 
przyjęcia dzieci do placówek. 
Najważniejszym celem jest 

zapewnienie podopiecznym 
oraz personelowi bezpie-
czeństwa. Informujemy, że 
planowane otwarcie placó-
wek nastąpi 25 maja”.

Biblioteka już działa
Od wtorku 5 maja moż-

na już korzystać ze zbiorów 
Gminnej Biblioteki Publicz-
nej w Walcach. W związku 
z trwającą epidemią ko-
nieczne było wprowadzenie 
tymczasowych ograniczeń. 
Możliwe jest oddawanie 
książek i wypożyczanie ich 
na zewnątrz. Czytelnia oraz 

możliwość korzystania z 
internetu zostały zawieszo-
ne do odwołania. Książki 
zwrócone przez czytelników 
będą przechodzić 14-dniową 
kwarantannę, dopiero po 
tym czasie będą mogły być 
ponownie wypożyczane. 
Filia w Straduni również już 
działa, �lie w Rozkochowie i 
Brożcu zostaną uruchomio-
ne w późniejszym terminie. 
Więcej szczegółów znajduje 
się na stronie internetowej 
GBP w Walcach.

(madzia)

Przygotowują się do 
otwarcia żłobka i przedszkoli

Żłobek i przedszkola w gminie pozostaną jeszcze zamknięte. Dzia-

łalność wznowiła już za to Gminna Biblioteka Publiczna w Walcach.

W przetargu wzięło 
udział 14 �rm. Została 
wybrana oferta przedsię-
biorstwa z Opola. W ra-
mach zadania w pobliżu 
ośrodka zdrowia i OPS-u 
powstanie Centrum Opie-
kuńczo-Mieszkalne wraz z 
miejscami parkingowymi. 
Inwestycja będzie wkompo-
nowana architektonicznie w 
istniejącą zabudowę terenu. 
Budynek będzie dwukon-
dygnacyjny, o prostym 
układzie komunikacyjnym. 
Termin zakończenia prac 
przewiduje się na 30 li-
stopada 2021 r. Otwarcie 
centrum planowane jest na 
2022 r. Placówka zagwaran-
tuje 9 miejsc całodobowych 
dla osób niesamodzielnych 
i wymagających opieki oraz 

co najmniej 6 miejsc dla 
osób, które będą korzystały z 
dziennej formy wsparcia.

Gmina otrzymała na 
ten cel do�nansowanie z 
Solidarnościowego Fundu-
szu Wsparcia Osób Nie-
pełnosprawnych w ramach 
programu Ministerstwa 
Rodziny, Pracy i Polityki 
Społecznej – jako jedyny 

samorząd w województwie 
opolskim i jeden z czterech 
w całym kraju. Łączny 
koszt planowanej inwestycji 
szacuje się na 2 781 120 zł. 
Do�nansowanie z minister-
stwa wyniosło 2 504 120 zł, 
wkład własny gminy to 277 
tys. zł. 

(madzia),  
fot. gmina Walce

Wsparcie pochodzi z 
Programu Operacyjnego 
Pomoc Żywnościowa 2014-
2020 współ�nansowanego 
ze środków unijnych. Pomoc 
kierowana jest do osób znaj-
dujących się w najtrudniej-
szej sytuacji dochodowej. W 
związku z panującą epidemią 
do części osób zakwali�-
kowanych do programu 
– starszych, samotnych czy 
mających problemy w poru-
szaniu się – produkty będą 

dostarczane przez kurierów 
społecznych. O terminie każ-
dy z mieszkańców objętych 
pomocą zostanie poinformo-

wany telefonicznie przez pra-
cowników Ośrodka Pomocy 
Społecznej w Walcach.

(madzia), fot. gmina Walce

Do mieszkańców tra� ponad 3,5 tony produktów.

Pomoc dla potrzebujących
Gmina Walce otrzymała kolejną transzę pomocy żywnościowej dla 
mieszkańców. Tym razem do najbardziej potrzebujących trafi ponad 
3,5 tony produktów.

Centrum  
już powstaje

Gmina podpisała umowę z wykonawcą Centrum Opiekuńczo-Miesz-

kalnego w Walcach. Plac budowy został już przekazany, prace ruszyły 
w zeszłym tygodniu.

Wykonawca już rozpoczął prace.

Jednym z przewidzia-
nych punktów obrad jest 
przedstawienie Raportu o 
stanie gminy Walce za 2019 
rok. Radni zapoznają się 
także ze sprawozdaniem z 
realizacji rocznego progra-
mu współpracy gminy z or-
ganizacjami pozarządowymi 
oraz innymi podmiotami 
prowadzącymi działalność 
pożytku publicznego za 
miniony rok. W programie 
znalazło się też rozpatrzenie 
uchwał w sprawie zmiany 
budżetu na ten rok i zmia-

ny wieloletniej prognozy 
�nansowej. Rajcy będą gło-
sować w sprawie zaciągnięcia 
pożyczki długoterminowej 
na realizację zadania inwe-
stycyjnego pn. „Budowa 
kanalizacji sanitarnej w 
miejscowości Dobieszowice 
– etap I wraz z tranzytową 
siecią kanalizacji sanitarnej 
Dobieszowice-Brożec”. Po-
nadto rada pochyli się nad 
uchwałami w sprawie przy-
jęcia Programu Wspierania 
Rodziny w Gminie Walce na 
lata 2020-2022, w sprawie 

zasad udzielania i rozmia-
ru obniżek tygodniowego 
obowiązkowego wymiaru 
godzin nauczycielom, któ-
rym powierzono stanowisko 
kierownicze oraz w sprawie 
określenia tygodniowego 
obowiązkowego wymiaru 
godzin zajęć niektórych 
nauczycieli, obowiązujących 
w przedszkolach i szkołach 
prowadzonych przez gminę 
Walce, a także w sprawie 
przedłużenia umów najmu i 
dzierżawy.

(madzia) 

Będą obradować
Na wtorek 19 maja została zaplanowana kolejna sesja rady gminy 
w tej kadencji. W programie obrad znalazł się szereg uchwał. Rajcy 
spotkają się po raz kolejny w nowym reżimie sanitarnym. 

W powiecie krapkowic-
kim 16 maja zdiagnozowano 
kolejny przypadek zakażenia 
wirusem SARS-CoV-2. To 
mieszkaniec gminy Walce, 
który wrócił z zagranicy. 
Po powrocie przebywał w 
izolacji i sam po konsulta-
cjach z lekarzami zgłosił się 
na pobranie wymazu. Test 
przeprowadzono pod krap-
kowickim szpitalem. Jego 
wynik okazał się pozytywny.

W poniedziałek 18 maja 
służby podały informację o 

kolejnym zakażeniu korona-
wirusem w naszym powiecie. 
To numer 26.

- Nowy potwierdzony 
przypadek to mężczyzna w 
wieku senioralnym z gminy 
Gogolin, który przebywał 
i nadal pozostaje w izolacji 
domowej. To transmisja 
lokalna - mówi Kazimierz 
Łukawiecki, dyrektor Powia-
towej Stacji Sanitarno-Epi-
demiologicznej w Krapko-
wicach.

Są też dobre informacje. 
W minionym tygodniu 
podano, że z powiatu krap-
kowickiego wyzdrowiało 
dwóch mężczyzn – w sile 
wieku oraz senior, a także 
kobieta w wieku senioral-
nym. Kazimierz Łukawiecki 
z krapkowickiego sanepidu 
potwierdził w poniedziałek 
(18 maja) kolejnych trzech 
ozdrowieńców. W sumie w 
naszym powiecie już dziesięć 
osób wyzdrowiało.

(dodi)

Kolejne zakażenia i ozdrowieńcy
Służby sanitarno-epidemiologiczne poinformowały w minionym ty-

godniu o kolejnych nowych zakażeniach w regionie. Są też dobre 
informacje, bo przybywa nam tak zwanych „ozdrowieńców”, czyli 
osób, które pokonały chorobę COVID-19.
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W minionym tygodniu 
informowaliśmy o planowa-
nym na 18 maja otwarciu 
żłobka i przedszkoli na te-
renie gminy Zdzieszowice. 
W komunikacie wydanym 
7 maja burmistrz sugerowała 
jednak, że termin ten może 
się zmienić, ponieważ pla-
cówki muszą mieć czas na 
dostosowanie pomieszczeń 
do nowych wymogów sani-
tarnych. Tak też się stało.

15 maja został ogło-
szony nowy komunikat, w 
którym burmistrz Sybila 
Zimerman wyjaśnia, że „po 
szczegółowej i wnikliwej 
analizie dotyczącej zapew-
nienia najbardziej bezpiecz-
nych warunków dzieciom 
oraz pracownikom żłobka i 
przedszkoli, opinii rodziców 
oraz sytuacji epidemiolo-
gicznej podjęłam decyzję, że 
placówki te wznowią przyj-

mowanie naszych pociech w 
dniu 25 maja”.

Burmistrz powołuje się 
na wytyczne Głównego In-
spektora Sanitarnego oraz 
zalecenia ministra zdrowia, 
które muszą zostać wpro-
wadzone we wszystkich 
placówkach opiekujących się 
najmłodszymi dziećmi.

„Ponadto przypominam, 
iż pierwszeństwo w przyję-
ciu mają dzieci pracowni-
ków służby zdrowia, służb 
mundurowych, pracownicy 
handlu i przedsiębiorstw 
produkcyjnych oraz dzieci 
rodziców, którzy nie mają 
możliwości pracy zdalnej” – 
czytamy w komunikacie.

(asmo)

6 maja, po niespełna 
dwóch miesiącach przerwy, 
została otwarta Miejska i 
Gminna Biblioteka Publicz-
na w Zdzieszowicach. W 
związku z trwającym stanem 
zagrożenia epidemicznego 
zostały wprowadzone tym-
czasowe ograniczenia, które 
mają zapewnić czytelnikom 
bezpieczne korzystanie ze 
zbiorów. Jak zapewniają pra-
cownicy biblioteki, są one 
zgodne z zaleceniami Biblio-
teki Narodowej, Głównego 
Inspektoratu Sanitarnego, 
Ministerstwa Zdrowia oraz 
Powiatowej Stacji Sanitarno-
-Epidemiologicznej w Krap-
kowicach.

Placówka jest podzielo-
na na strefę przyjmowania i 
wydawania książek. W stre�e 
wydawania może przebywać 
1 czytelnik. Pozostałe osoby 
muszą czekać na zewnątrz, 
zachowując od siebie dwu-
metrowy odstęp. Co ciekawe, 
wszystkie oddane książki są 
objęte 14-dniową kwarantan-
ną i ponownie udostępnione 
po upływie tego czasu. Z 
uwagi na to biblioteka pozwa-
la wypożyczać czytelnikom 
jednorazowo do 10 książek. 
Ponadto książki, które moż-
na zamówić wyłącznie przez 
internet lub telefonicznie, bę-

dzie można odebrać nie wcze-
śniej niż po 24 godzinach.

Po co kwarantanna na 
książki? Ze względu na 
możliwą transmisję wirusa 
człowiek – książka – człowiek 
Biblioteka Narodowa zaleciła 
poddanie książek kwaran-
tannie na 10 do 14 dni. Na 
początku maja, po analizie 
wyników nowszych badań 
nad wirusem, BN zmieniła 
rekomendację dotyczącą 
okresu kwarantanny dla pu-
blikacji przechowywanych 
w bibliotekach na 3 dni. Na 
powierzchniach plastikowych 
(np. okładki książek, płyty 
itp.) wirus jest aktywny do 
72 godzin. Nie zmienia się 
rekomendacji dla tektury i 
papieru – na nich wirus może 
być aktywny do 24 godzin.

Obowiązek przebywa-
nia w domu w minionych 
tygodniach wielu skłonił 
do odkurzenia książek lub 
powrotu do ulubionych 
tytułów. Filia biblioteczna 
w Krępnej wraz z bibliote-
ką szkolną zorganizowały 
nawet zdalny konkurs foto-
gra�czny. Mimo trwającej 
kwarantanny uczniowie 
pokazali, że można świetnie 
wykorzystać czas wolny i 
spędzić go ze swoją ulubioną 
książką. Wśród nich znalazły 
się takie tytuły jak „Twardy 
orzech do zgryzienia” Renaty 
Piątkowskiej, „Harry Potter” 
J. K. Rowling czy „Wielkie 
urodziny Bolka i Lolka”.

(asmo), fot. (MiGBP 
Zdzieszowice)

W tym samym czasie, 
kiedy skupiamy się na in-
westycjach w mieście i so-
łectwach lub z niepokojem 
kierujemy wzrok na sytuację 
oświatową, na Odrze nie-
przerwanie trwają moderni-
zacje i remonty, które mają 
ułatwić żeglugę od Kanału 
Gliwickiego po Odrę gra-
niczną. Prace odbywają się 
również na odcinku zdzie-
szowickim.

Unijne pieniądze na 
umożliwienie regularnej 
żeglugi na Odrzańskiej 
Drodze Wodnej  znalazły się 
w 2016 roku. Regionalny 
Zarząd Gospodarki Wodnej 
we Wrocławiu rozpoczął 
wówczas I etap prac na rzece 
w województwie opolskim. 
W jego ramach został już 
np. zmodernizowany jaz w 
Januszkowicach. Inwestycja 
zakładała m.in. przebudowę 
prawego przęsła jazowego 
wraz z budynkami ma-
szynowni czy przebudowę 
przęsła środkowego. Zezło-

mowano starą i zamontowa-
no nową kładkę pieszą nad 
prawym przęsłem i położono 
nawierzchnię asfaltową na 
prawostronnej drodze do-
jazdowej od Januszkowic do 
stopnia wodnego.

W drugim etapie mo-
dernizacji jazów odrzańskich 
mają zostać wykonane trzy 
oddzielne inwestycje na 
stopniach wodnych Kręp-
na, Groszowice i Dobrzeń. 
Od dwóch lat trwają prace 
przygotowawcze, polegające 
głównie na pozyskiwaniu 
decyzji i pozwoleń oraz 
opracowywaniu projektów 
budowlanych. 28 kwietnia 
Regionalny Zarząd Gospo-
darki Wodnej PG „Wody 
Polskie” w Gliwicach podpi-
sał w trybie zdalnym  umo-
wę o do�nansowanie z Cen-
trum Unijnych Projektów 
Transportowych. Kilka dni 
wcześniej – 22 kwietnia –
wojewoda opolski wydał po-
zwolenie na przebudowę jazu 
w Krępnej wraz ze sterownią 

i obiektami towarzyszącymi. 
Inwestycja ma obejmować 
również zagospodarowanie 
terenu, a także przebudowę 
nadbrzeża.Zakłada się m.in. 
wymianę zamknięć jazów 
i przebudowę betonowych 
konstrukcji �larów. Wszyst-
kie trzy obiekty zostaną rów-
nież wyposażone w systemy 
automatycznego i zdalnego 
sterowania klapami oraz 
systemy monitorujące pracę 
urządzeń i bezpieczeństwo 
budowli.

Oprócz udrożnienia 
szlaku żeglownego na Odrze 
jednym z celów moderniza-
cji jest dostosowanie jazów 
do postępujących zmian 
klimatycznych związanych 
m.in. z prognozowanymi 
powodziami i suszami.

Wartość projektu 
obejmującego wszystkie 3 
jazy wynosi  154 mln zł,  w 
tym  do�nansowanie w wy-
sokości 130,8 mln zł.

(asmo)

Pod koniec kwietnia 
nabrzeże Stawu Linowego 
w Januszkowicach zmieniło 
się. Postawiono piękną wiatę 
z ławą i stołem oraz tablice 
informujące o gatunkach 
ryb, roślin oraz zwierząt, 
którewystępują na tamtym 
terenie. Inwestycja została 
zrealizowana przez okręg 
PZW w Opolu w ramach 
projektu współ�nansowa-
nego przez LGD Kraina św. 
Anny.

Być może niewiele osób 
zdążyło skorzystać z odpo-
czynku w tym miejscu, ale 
nowe tablice długo nie nacie-
szyły oczu odwiedzających. 
W minionym tygodniu jed-

na z nich została pomalowa-
na sprejem przez nieznanych 
sprawców – podobnie jak 
i stół. W okolicy – zamiast 
opisanych na tablicach ga-
tunków zwierząt – można 
spotkać raczej pozostawione 
śmieci.

Nasz czytelnik, który 
wysłał nam zdjęcia, nie ma 
wątpliwości, kto powinien 
zapłacić za zniszczenia i je 
naprawić…

Tymczasem wędkarze 
najczęściej sami w czynie 
społecznym naprawiają takie 
szkody. Pracowali też w mi-
niony weekend przy stanicy 
wędkarskiej w Januszkowi-
cach przy wymianie okien, 

które zostały rozbite przez 
chuliganów. Po wstawieniu 
nowych szyb okna będą 
chronić okiennice, zamyka-
ne na sezon zimowy – żeby 
uniknąć podobnych sytuacji 
w przyszłości.

Kolejnym etapem prac 
nad Stawem Linowym bę-
dzie utwardzenie i ułożenie 
kostki pod altanką oraz 
usypanie ścieżek dojazdo-
wych do nowego miejsca 
wypoczynku. Droga, z 
której chcieliby skorzystać 
zmotoryzowani, pozosta-
wia bowiem wiele do życze-
nia…

(asmo), fot. czytelnik

Po Januszkowicach 
kolej na jaz w Krępnej

Jest pozwolenie budowlane na przebudowę jazu w Krępnej, została 
też podpisana umowa na dofinansowanie tej inwestycji. To kolejny 
etap modernizacji szlaku żeglownego na Odrze.

Tablice miały informować o rybach, 
a nie o obecności chuliganów

Staw pięknie położony pośród pól i łąk, otoczony drzewami, oaza 
ciszy i spokoju. A oprócz tego pomalowana sprejem mała infrastruk-

tura i śmieci.

Kolejne przesunięcie  
- w trosce o zdrowie dzieci
Żłobek i przedszkola ruszą 25 maja, a nie jak zapowiadano wcześniej 
– już w tym tygodniu.

Dyrektorzy i pracownicy placówek muszą spełnić 
wymogi GIS i ministra zdrowia.

Książki też przechodzą 
kwarantannę

Gminna biblioteka wprowadziła ograniczenia dla czytelników. Każda 
oddana do biblioteki książka musi zostać odłożona na pewien czas do 
osobnego pojemnika, ale za to można wypożyczać do 10 książek naraz.

Jeszcze w lutym, podczas ferii, biblioteka przeżywa-
ła oblężenie. Placówka powoli wraca do normalnego 
funkcjonowania.

Śmieci szpecą okolicę.

Jak zwykle znalazły się osoby, które nie uszanowały 
cudzej pracy.
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Dwa języki, wiele możliwości. 
Dlaczego warto wychowywać dzieci 

dwujęzycznie z językiem niemieckim?
Część VII 

Dwujęzyczność w mojej rodzinie

Wydawca: Dom Współpracy 
Polsko-Niemieckiej

ul. 1 Maja 13/2, 45-068 Opole
Tel.: +48 77 402 51 05

E-mail: haus-opole@haus.pl

Publikacja wydana w ramach kampanii: 
„Bilingua – łatwiej z niemieckim!” 

Finansowanie: Ministerstwo Spraw We-
wnętrznych, Budownictwa i Ojczyzny 
RFN

Związek Niemieckich Stowarzyszeń Spo-
łeczno-Kulturalnych w Polsce

Poradnik wspiera i poleca DFK Gogolin

K r a p kow i c k i e g o

• EKG/USG NA MIEJSCU

• OBSŁUGUJEMY PACJENTÓW UBIEZPIECZONYCH 
  W PZU I LUXMED

• LARYNGOLOGII

OFERUJE WSPARCIE W ZAKRESIE USŁUG MEDYCZNYCH

• ENDOKRYNOLOGII

• ORTOPEDII

• GINEKOLOGII 
• DIABETOLOGII 
• KARDIOLOGII 
• DERMATOLOGII

 

• NEUROLOGII 
• CHIRURGII
• MEDYCYNY PRACY
• MEDYCYNY SPORTOWEJ
• CHIROPLASTYKI
• ZAPEWNIAMY BADANIA 
  LABORATYJNE

Plac Narutowicza 14  I  47-150 Leśnica
rejestracja@lcm.org.pl I biuro lsm.org.pl

 tel.: 77 414 61 69
www.lcm.org.plI

LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE

Mam na imię Sybilla i jestem 
mamą dwojga dzieci. Pomimo 
mojego dzieciństwa i młodości 
spędzonych za żelazną kurtyną 
zostałam wychowana dwujęzycznie 
i już wcześnie mogłam cieszyć się z 
korzyści płynących z tego rodzaju 
wychowania. To zadecydowało 
również o wychowaniu dwuję-
zycznym moich dzieci. Była to 
decyzja intuicyjna, bez większego 
naukowego przygotowania, tak jak 
obecnie czyni to wielu rodziców. 
Było to raczej potwierdzeniem mo-
jej tożsamości, którą w ten sposób 
chcę przekazać dzieciom.

Początki były stosunkowo pro-
ste. Była to swego rodzaju podróż 
do czasów mojego dzieciństwa z 
licznymi piosenkami, bajkami, wy-
liczankami, wymyślonymi historyj-
kami, które dzieci wysłuchiwały o 
wiele chętniej niż czytania na głos – 
z mamą oczywiście po niemiecku, a 
z tatą po polsku. W ten oto sposób 
córka potra�ła już w wieku dwóch, 
trzech lat mówić zarówno po pol-
sku, jak i po niemiecku, w ułamku 
sekundy potra�ła zmieniać język, 
w którym odpowiadała, a nawet 
wymyślała swój własny język, 
którym się posługiwała. Do dzisiaj 
mamy w naszej rodzinie wyraz 
„kapsuty”, który córka wymyśliła 
w wieku dwóch lat po połączeniu 
wyrazów „kaputt” i „popsuty”. Jej 
młodszy brat był całkiem inny – w 
wieku dwóch lat nie mówił prawie 
wcale, bo prawdopodobnie potrze-
bował więcej czasu na jednoczesne 
„zakodowanie” dwóch języków. 
Każde dziecko jest inne i niekiedy 
potrzebuje więcej czasu, dlatego nie 
powinniśmy rezygnować z dwuję-
zyczności, jeżeli niektóre procesy 
trwają trochę dłużej lub przebiegają 
inną drogą. 

Z upływem czasu musieliśmy 
być coraz bardziej twórczy. Poprzez 
codzienny pobyt w przedszkolu, 
a później w szkole podstawowej 
język polski stał się językiem do-
minującym u naszych dzieci. Aby 
zachować równowagę w dwuję-
zyczności, wyposażyliśmy nasz 
dom w niezliczone ilości płyt z 
niemieckimi �lmami dziecięcymi i 
piosenkami oraz w gry z Niemiec. 
Ponadto codziennie spotykali-
śmy się z Piaskowym Dziadkiem 
w programie KiKA. W okresie 
szkolnym piosenki dziecięce za-
mieniliśmy na niemieckojęzyczną 
muzykę pop, a bajki – na literaturę 
dziecięcą i młodzieżową. Od tego 
czasu odwiedzały nas takie postacie 

jak Hanni i Nanni, Czarodziejka 
Lilli oraz Rozbójnik Hotzenplotz. 
Każda podróż samochodem prze-
biegała szybciej ze słuchowiskami 
„Bibi Blocksberg” lub „Dzieci z 
Bullerbyn”.

Przyrody uczyliśmy się z Ery-
kiem w programie PUR+, geogra-
�ę Niemiec utrwalaliśmy, grając w 
Finden sie Minden, a codzienne 
wydarzenia na świecie śledziliśmy 
z LOGO - wiadomościami dla 
dzieci, które w przystępny sposób 
tłumaczą trudne tematy ze świata 
polityki i ekonomii. Kontakt z ży-
wym językiem był dla nas oczywi-
ście również bardzo ważny, dlatego 
też staraliśmy się regularnie umoż-
liwiać naszym dzieciom kontakt z 
rówieśnikami z Niemiec.

Obok spotkań w gronie rodziny 
lub przyjaciół świadomie decydo-
waliśmy się na urlop w krajach nie-
mieckojęzycznych, w których dzieci 
mogły testować swoje umiejętności 
językowe „w realu”. W ten sposób 
mogły poczuć zalety wychowania 
dwujęzycznego i nie były uzależnio-
ne od mamy i taty, gdy miały ochotę 
na lody lub chciały budować zamki 
z piasku wraz z innymi dziećmi na 
plaży. Z czasem pojawiły się kolejne 
rozpoznawalne przez nie zalety – 
nigdy nie musiały zakuwać słówek 
na lekcje języka niemieckiego, tak 
jak ich koledzy, pomimo to zawsze 
uzyskiwały z tego przedmiotu naj-
lepsze oceny. Dla rodziców małych 
dzieci argument ten może wydawać 
się absurdalny, ale dla rodziców 
nastolatków, którzy dla zasady nie 
mają ochoty na to, czego chcą ich 
rodzice, argument ten może okazać 
się kluczowy w motywowaniu do 
stosowania języka niemieckiego na 
co dzień.

Najważniejsze przy wycho-
waniu dwujęzycznym jest szybkie 

podjęcie decyzji oraz wytrwanie 
w niej – niezależnie od tego, ja-
kie zdanie na temat wychowania 
dwujęzycznego mają nasi sąsiedzi, 
pediatra czy dyrekcja w szkole.

Środowisko reaguje na ten 
rodzaj wychowania bardzo różnie. 
Wachlarz reakcji jest bardzo szero-
ki, od zachwytu po oburzenie – jak 
możemy w ten sposób krzywdzić 
nasze dziecko. Na wszystkie reakcje 
z zewnątrz musimy być odporni 
i nie możemy pozwolić dać się 
odciągnąć od realizacji naszych 
planów, gdyż wątpliwości, czy aby 
na pewno wszystko dobrze robimy, 
i tak mogą się pojawić. Szczególnie 
w momencie, gdy dzieci są już 
większe i z dnia na dzień przestają 
mówić do nas po niemiecku, po-
nieważ wstyd im przed szkolnymi 
kolegami i koleżankami, że z rodzi-
cami rozmawiają w innym języku 
lub gdy zostaną z tego powodu 
wyśmiane w szkole. Również u nas 
takie sytuacje się zdarzały, nigdy 
nie były one jednak dla mnie po-
wodem, by zrezygnować z dwuję-
zycznego wychowania. 

Zalety takiego wychowania 
znajdują się u mnie wciąż na pierw-
szym planie: swobodne podejście 
do języka – obojętnie, czy coś 
dobrze czy źle odmienimy przez 
przypadki, otwartość na innych 
ludzi i inne języki oraz kapitał na 
przyszłość – nawet gdy czasami 
długo musimy poczekać na to, aż 
dzieci to docenią. To jednak nie 
wszystko. Kiedyś nadejdzie ten 
moment, w którym nasze dzieci 
będą próbowały odpowiedzieć 
sobie na pytanie „kim jestem?”. 
Dwujęzyczne wychowanie ma im 
pomóc w odnalezieniu odpowiedzi 
na to pytanie w przyszłości.

Sybilla Dzumla
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Produkt Polski
Krajowy Ośrodek 

Wsparcia Rolnictwa 
(KOWR) i jego agenda 
„Polska Smakuje” rozpo-
wszechniają ostatnio akcję 
i propagują ją głównie w 
telewizji i internecie, by 
nabywać wiktuały z biało-
-czerwoną naklejką o treści 
„Produkt Polski”. Już o tym 
pisałam, ale cała akcja warta 
jest większego nagłośnienia. 
Włączyło się w nią bowiem 
wiele gwiazd na czele z 
Krzysztofem Cugowskim 
czy Zenkiem Martyniu-
kiem. I moja skromna osoba 
miała także mały udział w 
tym przedsięwzięciu. Cho-
dzi o to, by w dobie kryzy-
su wspomagać rodzimych 
producentów żywności, a 
w domyśle, by kupować 
zdrowe, polskie produkty. 
Uzyskanie bowiem moż-
liwości umieszczenia na 
swoim wyrobie ww. napisu 
obwarowane jest kilkoma 
normami i obostrzeniami, 
głównie natury ekologicz-
nej. Taki produkt musi być 
sprawdzony i najczęściej na-
gradzany, tudzież musi uzy-
skać niezbędne certy�katy. 
Warto rozejrzeć się za nimi 
nie tylko na półkach sklepo-

wych, ale i wokół siebie. Są 
w naszym powiecie produ-
cenci zdrowej i wysokoga-
tunkowej żywności. Warto 
może wspomnieć o serach 
zagrodowych z Obrowca, 
o pasiece pomiędzy Go-
golinem a Obrowcem, 
wytwarzającej także prócz 
miodu pochodne pszczelej 
produkcji, szparagach ze 
Steblowa czy wreszcie wi-
nach z Zakrzowa. Wiem, że i 
panie z waleckiego Związku 
Śląskich Kobiet Wiejskich 
oferują zbiory z ekologicz-
nych przydomowych upraw. 
Muszę się pochwalić, że i 
ja otrzymałam kilka tych 
certy�katów. Szczególnie 
w dobie epidemii warto 
zwracać uwagę na zdrową 
żywność. Pełnowartościową 
i mało przetworzoną. Może 
więc warto nabyć słoiczek 
dobrego miodu i swojskiego 
kurczaka, by przyrządzić so-
bie pyszne i swojskie:

Udka w miodowo–
musztardowej 

marynacie
Składniki:

1. kilka udek z kurczaka za-
grodowego (tylko pałki)

2. 5 łyżek dobrego miodu ze 
znanej pasieki

3. 5 łyżek musztardy stoło-
wej, kremskiej lub sarepskiej

4. 4 łyżki oleju

5. szczypta pieprzu, czer-
wonej papryki słodkiej i ew. 
curry

Przepis:

- wszystkie składniki (prócz 
pałek) dobrze ze sobą mie-
szamy

- umyte i obsuszone pałki 
dokładnie obtaczamy w ma-
rynacie, najlepiej w misce i 
przykryte odstawiamy na 
kilka godzin lub nawet całą 
noc

- naczynie żaroodporne 
natłuszczamy kilkoma kro-
plami oliwy (można też piec 
w rękawie); pałki muszą być 
dokładnie pokryte maryna-
tą, ale nie może jej też być 
za dużo

- pieczemy przykryte w 
piekarniku nagrzanym do 
180 st. przez ok. 50 min., 
w połowie pieczenia prze-
wracając pałki na drugą 
stronę, by się równomier-
nie przypiekły.

I oto mamy niby proste 
i znane danie, a jednak inne 
i przepyszne. A przy tym 
swojskie.

Białe wino też smakuje 
do drobiu wybornie.

Pani Irenka
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158m², działka 7 a, stan 
b.dobry, garaż, 489 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (2255)

• Krapkowice-Otmęt, bliź-
niak, 114 m², działka 3,4 a, 
stan dobry, 499 000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl  
tel. 77 466 50 38,  666 312 
818  

• Gogolin, wolno stoją-
cy,168 m², działka 13a, plus 
warsztat, 590 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(11816)

• Krapkowice, wielorodzin-
ny, 7p3k3ł, 275 m², działka 
5 a, stan dobry,  639 000zł 
więcej na www.investdom.
pl  tel. 77 466 50 38,  666 
312 818  (13004)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 5,4 a, 
media w granicy, 49 000 zł 
więcej na www.investdom.

pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (12467)

• Chorula, budowlana, 14 a, 
media w granicy, 79 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (7435)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (9053)

• Gogolin-Zakrzów, budow-
lana, 44 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (12888)

• Malnia,  budowlana, 48 a, 

media w granicy, 130 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (12857)

• Odrowąż, budowla-
na, 26 a, media w granicy, 
159 360 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (12316)

• LOKALE

• Krapkowice, ul. Opolska, 
handlowo-usługowy, 104 m² 
parter, witryny, 239 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 312 
818  (12821)

>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Przyjdź do Redakcji 

Krapkowice,  
ul. Sienkiewicza 9

Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

kom. 504 202 935
www.remontywnetrz.cba.pl

Usługi remontowo 
– wykończeniowe

Piotr Hajduk
Kafelkowanie, malowanie, 

gładzie gipsowe, 
tynki dekoracyjne, 

sufity napinane

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

źStan surowy budynków
źTynki tradycyjne
źPłytkowanie
źDocieplanie budynków

660 015 102SIWY

Technika 
Budowlano
Remontowa

Oferta:

Telefon komórkowy:

• NOWA INWESTYCJA DE-
WELOPERSKA!

• APARTAMENTY NA PRU-
SA Komfortowe mieszkania 
z tarasem lub ogródkiem 
do wyłącznego korzystania, 
z przynależnym garażem 
i miejscem postojowym. 
Budowa ruszyła! więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 , 666 
312 818

• DO WYNAJĘCIA MIESZKA-
NIA

• Krapkowice, Rynek, 2pkł, 
38,5 m², I p, piwnica, 900 zł 
+ opłaty więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (13239)

• Krapkowice, Słowackie-
go, 2pkł, 41 m², III p, piwni-
ca, 1200 zł + opłaty więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(12074)

• MIESZKANIA

• Krapkowice, 3pkł, 78m², 
Ip, OGRÓDEK, piwnica, do 
remontu, 169 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 

77 466 50 38, 666 857 858 
(12183)

• Zdzieszowice, 3pkłwc, 
64m², Ip, balkon, piwnica, 
stan dobry, 175 000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl  
tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (13153)

• Krapkowice, XXX-lecia, 
4pkłwc, 64m², IIIp, balkon, 
piwnica, stan dobry, 225 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl  tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (12889)

• DOMY

• Racławiczki, wolno stoją-
cy, 160m², działka 13 a, do 
remontu, 160 000 zł więcej 
na www.investdom.pl  tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 

(11254)

• Górażdże, wolno stoją-
cy, 120m², działka 67 a, do 
remontu, 170 000 zł więcej 
na www.investdom.pl  tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(10900)

• Stradunia, wolno stojący, 
108 m², działka 11,5 a, stan 
dobry, 220 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818 
(11477)

• Zielina,  wolno stojący, 
150 m², działka 49,80 a, 
255 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 312 818  (11476)

• OKAZJA! Dobra, jedno-
rodzinny, 212m², piwnica, 
działka 8a, STAN SUROWY, 
260 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (12396)

• Twardawa, wolno stojący, 
200m², działka 23,43 a, do 
adaptacji, 300 000 zł więcej 
na www.investdom.pl  tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(11345)

• Żywocice, dwurodzinny, 
250m², działka 10,29 a, stan 
dobry, 440 000zł więcej 
na www.investdom.pl  tel. 
77 466 50 38,  666 312 818  
(11487)

• Rozwadza, dwurodzinny, 
240m², działka 23 a, stan 
dobry, 459 000zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818  
(12858)

• Gogolin, dwurodzinny, 

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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NIERUCHOMOŚCI
• Kupię mieszkanie  
tel.796 791 716

PRACA
• Zatrudnimy do prac 

ogólnobudowlanych na 
terenie Niemiec, Polski. 
Praca legalna. Tel. 727-
686-699, zw12.78@wp.pl

ROLNICZE

• Bydło Mięsne! Sprze-
dam bydło mięsne- od-
sadki Limousine. Tel. 502 
747 344

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Biuro Rachunkowe DORGO s.c.
Krapkowice, ul. Sienkiewicza 9

Prowadzimy Księgi rachunkowe, 
 Ewidencje podatkowe, Kadry, Płace, Doradztwo 

 w zakresie prowadzonej działalności gospodarczej
RABATY DLA NOWYCH KLIENTÓW
tel. 692 400 119, www.dorgo.pl
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Wybory A.D. 2020
10 maja, w dniu skądinąd dla mnie istotnym, bom wtedy 

przyszedł na świat w krapkowickim szpitalu, ale już bardzo dawno 
temu, miały odbyć się prezydenckie wybory w naszym kraju. O 
tyle ważne, że przez nie ważyłyby się losy rzeczywistego sprawo-
wania władzy w Polsce. 

Wiadomo, że każda partia czy też jakieś inne gremium, które 
zdobyło dla swojego kandydata co najmniej 100 tys. podpisów 
poparcia, analizuje i liczy się z przedwyborczymi sondażami. A te, 
w zależności od wykonującej je instytucji czy „instytutu”, nieco 
różnią się od siebie, bo ich wyniki zależą do od tego, przez kogo 
są zamawiane, a nie od prawdziwego obrazu. Generalnie jednak 
pokazywały i nadal ten obraz jest podobny, by wybory prezydenc-
kie przeprowadzić jak najszybciej, bowiem teraz urzędujący pan 
Prezydent ma rekordowe poparcie, a u kontrkandydatów, szcze-
gólnie u jednej kandydatki, wyglądającej już na bardzo zmęczoną 
- ono maleje. Mając swojego prezydenta i większość w sejmie, 
można sobie rządzić bez przeszkód, nawet mając opinię senatu w 
tzw. poważaniu. To jasne jak słoneczko, ale nie chcę politykować, 
bo w tym każdy jest „mocny”. Nie jest moją intencją ocenianie 
samych kandydatów, choć kilku z nich przemawia dość rozsądnie. 
Wiadomo jednak, że deklaracje ustne to jedno, a życie drugie. 

Nieprzeprowadzenie wyborów owego 10 maja spiętrzyło 
jednak wiele problemów konstytucyjno-prawnych. I tu mam żal 
do decydentów, bowiem dokonali jakichś złych wyborów. Od co 
najmniej dwóch miesięcy wiadomo było i jest, że o normalnej 
elekcji, polegającej na indywidualnym i tajnym oddaniu głosu w 
lokalu wyborczym, mowy być nie może ze względu na epidemię, 
wydumaną czy też nie. Wiedział o tym doskonale m.in. Minister 
od zdrowia – też zmęczony prof. Szumowski. Będąc jednak w 
kleszczach z jednej strony realnej oceny sytuacji i posiadanej wie-
dzy, z drugiej zaś partyjnych nacisków, wił się jak piskorz i zwlekał 
ze swoją opinią. I tak oto jego i innych zdania doprowadziły do 
chaosu. Podrukowano, za sprawą Pana Ministra Sasina, nieważne 
karty do głosowania, choć nie było wiadomo (a w zasadzie było), 
czy wybory 10 maja się odbędą. 

Jakże oni – rządzący - są lub byli pewni swego i wszystko i 
wszystkich mieli za nic. Miano, po zwłoce senatu, przyjąć, jak 
to zwykle ostatnio bywa u nas, ekspresową sejmową uchwałę, 
dopuszczającą wybory korespondencyjne, a Pan Prezydent nie-
chybnie by ją podpisał, wbrew setkom i tysiącom głosów, że takie 
wybory, w tej formie i czasie, są nieprawne i niekonstytucyjne. 
Że trzeba je lepiej przygotować, zaplanować i zorganizować. A 
poparcie? Skoro obecny Prezydent je ma, to zapewne utrzyma i za 
kilka tygodni. Ale żal pozostał. Bo chyba nikt rozsądny i zdrowo 
myślący nie oczekiwał wyborów 10 maja. Każdy widzi, jak jest. 
Że wszystko funkcjonuje inaczej, a ludzie się boją. Po cóż więc 
zajmowano się tak intensywnie wyborami, które odbyć się nie 
mogły? Dlaczego ośmieszono tyle ważnych polskich instytucji, na 
czele z Państwową Komisją Wyborczą, a nowe polskie prawo sta-
nowi dwóch posłów na jakiejś tam warszawskiej ulicy, a nie w sie-
dzibie Premiera, Prezydenta czy w sejmie. Opozycja, szczególnie 
ta z PO, też się pogubiła, bo niemal codziennie głosi coś innego.

A tymczasem tysiące polskich �rm, maleńkich i dużych, 
oczekuje wsparcia i pomocy. Tarcze antykryzysowe to generalnie 
mit. Ludzie tracą pracę, a niektóre branże ponoszą takie straty, z 
których nie wygrzebią się przez lata. I przedsiębiorcy od rządzą-
cych różnego szczebla oczekiwali konkretnych działań i dobrych 
rozwiązań w ciszy gabinetów, a nie politykierstwa z wyborami czy 
też innymi powodami w tle. I chyba każdy by zrozumiał, jakby 
chłopaki i dziewczyny z sejmu jakoś się porozumiały, ponad po-
działami i jednym zdaniem powiedzieli, iż: jest jak jest, nie da się 
przeprowadzić normalnych wyborów, więc odsuwamy je w czasie 
np. o trzy miesiące, dajmy możność głosowania tym, których nie 
ma w kraju, i tym na kwarantannach i w szpitalach, nawet zakaź-
nych, a nawet tym bez skrzynki pocztowej. Przygotujemy wszystko 
solidnie, a nie na łapu capu, bo teraz naprawdę mamy ważniejsze 
sprawy na głowie, jak gospodarka, ratowanie miejsc pracy i tych, 
którzy łożyli do tej pory na budżet, a w ciągu miesiąca świat im 
się zawalił. Nie będziemy lansowali siebie i swoich kandydatów 
i nie będziemy głupio krytykowali politycznych przeciwników, i 
nie będziemy zmieniali zdania codziennie, w zależności od tego, 
co kto powiedział i komu by tu dowalić. I któż by tego nie zro-
zumiał? A niechby pod takim aktem podpisał się i pan Budka, i 
pan Kosiniak-Kamysz, i pan Czarzasty, i pan Kaczyński. Któż by 
to zakwestionował? Ale my ciągle musimy dokonywać wyborów. 
I to złych. Lecz czas zapłaty w końcu nadejdzie, jak we Francji w 
roku 1789.

Wawrzyniec Jasiński

eprasa.pl 76f21c2844

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 20 (1149) 19 maja 2020 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl22

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

- Czujesz się w Polsce 
bezpieczniej niż w Hiszpa-
nii?

- Tak się złożyło, że po-
czułem, co to znaczy koro-
nawirus zarówno w Polsce, 
jak i w Hiszpanii. Kiedy tam 
było 6 tysięcy zakażonych 
osób, życie wciąż toczyło 
się normalnie. Czynne były 
bary, kina, a na plażach lu-
dzie odpoczywali jak do tej 
pory. U nas pierwszy przypa-
dek koronowirusa wykryty w 
Zielonej Górze od razu spo-
wodował reakcję. Zamarło 
życie towarzyskie, zamknię-
to restauracje, puby, zakłady 
fryzjerskie i szkoły w obawie 
przed rozprzestrzenianiem 
się wirusa. W kraju czuję 
się więc bezpieczniej niż za 
granicą. Zresztą, obecnie po-
dejście obu krajów wciąż jest 
podobne, bo dostałem od 
kolegów zdjęcia, gdzie widać 
już kilkudziesięcioosobo-
we grupy przebywające w 
miejscach publicznych. Jak 
dla mnie, jesteśmy bardziej 
odpowiedzialnym narodem 
w tej kwestii od Hiszpanów.

- W samej Yecli, która 
jest małym miasteczkiem, 
odczuwałeś jakieś zagroże-
nie?

- Dwa dni przed moim 
powrotem Hiszpanie już 
wiedzieli, że nie ma z koro-
nawirusem żartów i wpro-
wadzili w końcu ograni-
czenia. Zdjęto je częściowo 
dopiero tydzień temu. Moi 
koledzy siedzieli więc przez 
45 dni w domach, a ich je-
dyne wyjścia ograniczały się 
do podstawowych zakupów. 
W środowy wieczór przed 
moją decyzją o powrocie, 
mieliśmy w klubie normalny 
trening, a w czwartek zajęcia 
były już odwołane. Nie cze-
kałem na rozwój tamtejszych 
wydarzeń i błyskawicznie, bo 
jeszcze w piątek 20 marca, 
skorzystałem z rządowego 
programu „Lot do domu”, 
udając się na lotnisko w Ali-
cante.

- Podróż nie przebiegła 
jednak tak jak zwykle.

- Dokładnie. Wracałem 
stamtąd aż 17 godzin, pod-
czas gdy normalnie podróż 
zajmuje mniej niż połowę 
tego czasu. Te trudności 
wynikały z ograniczeń 
wprowadzonych przez hisz-
pańskie władze. W jednym 
samochodzie nie mogły 
na przykład siedzieć dwie 
osoby niebędące rodziną. Z 

Yecli do Alicante musiałem 
więc przemieścić się busem 
i pociągiem, potem znowu 
busem na samo lotnisko 
i w końcu samolotem do 
Warszawy. Tam o godzinie 
1.00 w nocy przesiadłem 
się do kolejnego busa, który 
przewiózł mnie do Strzelec 
Opolskich. 

- Hiszpania miała być 
dla ciebie sportowym ra-
jem, tymczasem omal nie 
doświadczyłeś tam piekła.

- Trochę ta pandemia po-
krzyżowała mi plany związa-
ne z piłką. Zostało nam do 
rozegrania 10 meczów i była 
szansa na to, bym dostał wię-
cej spotkań do rozegrania. 
Na tę chwilę miałem moż-
liwość zaprezentowania się 
tylko w dwóch spotkaniach. 
Wiedziałem od początku, 
że nie będę pierwszym wy-
borem trenera, a na wsko-
czenie do pierwszego składu 
będę potrzebował trochę 
czasu. Przed sezonem moja 
drużyna była skazywana na 
spadek w Segunda División 
B, a tymczasem zagramy w 
barażach o prawo występu 
w hiszpańskiej II lidze. Mam 
nadzieję, że te mecze odbędą 
się i kto wie, może uda nam 
się sprawić sporą niespo-
dziankę awansując.

- W barwach klucz-
borskiego MKS-u grałeś 
na tym samym poziomie 
rozgrywkowym, bo nasza 
II liga jest odpowiedni-
kiem trzeciej w Hiszpanii. 
Na czyją korzyść wypada 
sportowe porównanie?

- Zdecydowanie na 
korzyść piłki hiszpańskiej. 
Szybkość gry, technika i za-
angażowanie znacznie lepiej 
wyglądają w Hiszpanii. To 
co mnie tam zaszokowało, 
to podejście klubów do 
sparingów. U nas sparing 
traktowany jest z reguły 
dosyć luźno, a tam przygo-
towania do niego, odprawa i 
przedmeczowa adrenalina są 
takie same jak przed spotka-
niem o punkty. Często jest 
też tak, że mecz kontrolny 
gramy późnym wieczorem 
przy sztucznym oświetleniu, 
do tego przy wypełnionych 
trybunach. Na mecze III 
ligi potra� do nas przyjść 
5 tysięcy kibiców. Jeszcze 
lepiej frekwencja wygląda 
w Cordobie czy Cartagenie, 
gdzie na widowni gromadzi 
się po 10 tysięcy osób. Pod 
tym względem nie ma co 
porównywać naszych lig 
do hiszpańskich. Podobnie 
sprawa dotyczy stadionów. 
Kilka naszych ekstraklaso-
wych stadionów wypada go-
rzej od trzecioligowej Cor-
doby. Inne stadiony też są 
tam piękne, jak na przykład 
obiekt Huelvy Recreativo.

- W Yecli mieszkańcy 
kochają piłkę?

- Yeclano ma wspania-
łych kibiców i tradycje. Tego 
mogą nam zazdrościć kluby z 
Polski. Proszę sobie wyobra-
zić, że już w czasie pandemii, 
dwa dni przed planowanym 
meczem ligowym niemal 
wszyscy w miasteczku wyszli 
do okien i zaczęli śpiewać 
hymn klubu.To było na-
prawdę wielkie przeżycie dla 

mnie, bo nigdzie z czymś 
takim się nie spotkałem. 

- Skąd pojawiła się u 
Ciebie myśl, by grać za 
granicą? 

- Wyjechałem w wieku 
23 lat, by posmakować cze-
goś nowego. Jestem ambitną 
osobą, dlatego na siłę nie 
chciałem wybierać w Polsce 
czegoś, co nie byłoby po 
drodze z moimi planami. 
Oczywiście wolałbym grać 
blisko domu. Patrząc jed-
nak na warunki, jakie mają 
zawodnicy w Hiszpanii i 
poziom tamtejszego futbolu, 
hiszpański kierunek wydaje 
mi się atrakcyjniejszy. Do 
klubu z Yecli tra�łem w 
2019 roku przez Kamila 
Olszewskiego z Polonii War-
szawa, który skontaktował 
się z Danielem Sobisem, 
piłkarskim menadżerem 
działającym na terytorium 
Hiszpanii. W Polsce więk-
szość drużyn z początkiem 
lipca na dobre już trenowała, 
a tam do rozpoczęcia ligi 
był jeszcze niemal miesiąc. 
Miałem więc jeszcze trochę 
czasu. Zainteresowane moją 
osobą były trzy kluby: Yecla-
no Deportivo, grające w tej 
samej lidze Atletico Sanlu-
gueno oraz zespół z ligi ni-
żej. Yeclano zdecydowało się 
zaprosić mnie na testy, które 
trwały aż miesiąc, bo trener 
Hector Sandroni chciał 
poznać mnie nie tylko od 
strony sportowej. Argentyń-
czyk lubi w szatni rodzinną 
atmosferę, dlatego po okre-
sie obserwacji nie tylko od 
strony sportowej zdecydował 
się na mnie postawić. Wi-

docznie charakterologicznie 
też mu się spodobałem.

- Przed wyprawą na 
Półwysep Iberyjski nie spa-
łeś pewnie kilka nocy?

- Byłem bardzo spokoj-
ny, bo miałem już podobne 
doświadczenia 6 lat temu z 
czasów testów w angielskim 
Ipswich Town. Do Hisz-
panii jechałem z myślą, że 
mimo młodego wieku jest 
to dla mnie jedna z ostatnich 
szans, by coś osiągnąć w pił-
ce. Wbrew pozorom nie dla 
wszystkich 23-letni bram-
karz jest młodym piłkarzem. 
Ipswich z kolei odwiedziłem 
dwukrotnie tuż po moim 
powołaniu do kadry Polski 
U-18, gdy grałem w barwach 
Odry Opole. Potem nie-
szczęśliwy wypadek w kraju 
sprawił, że na kilka miesięcy 
wypadłem z obiegu. Podczas 
treningu w Opolu wskutek 
silnego wiatru spadła mi na 
nogę metalowa bramka, ła-
miąc kość. 

- Yeclano porównałbyś 
do…

- Z miejsc, w których 
grałem to chyba do Klucz-
borka, bo to małe miejsco-
wości, w których nie ma 
zbyt wielu atrakcji, a do 
większego centrum trochę 
daleko. Yecla leży w górach, 
nie docierają tam pociągi, a 
tamtejsze busy kursują co 5 
godzin, więc nawet ciężko 
jest się gdzieś wyrwać. To 
jednak idealne miejsce, by 
jak najwięcej czasu poświę-
cić piłce. 

- Łatwo zaaklimatyzo-
wałeś się do tamtejszych 
warunków? Jak radzisz 
sobie z językiem hiszpań-
skim?

- Zimą miałem mały 
kryzys i chciałem wrócić do 
Polski. Nie czułem się tam 
dobrze. Po świątecznym 
pobycie w domu z bliskimi 
podniosłem się i po powro-
cie do Hiszpanii odżyłem na 
nowo. Teraz wiem, że chciał-
bym tam zostać na dłużej, a 
trudne chwile mam już za 
sobą.

- Oferty ze Zdzieszowic 
czy Kluczborka rozumiem 
teraz byś nie przyjął?

- „Nigdy nie mów ni-
gdy” – staram się trzymać 
tego powiedzenia, dlatego 
nie mogę niczego z góry 
wykluczać w moim życiu. 
Prawda jest taka, że nie po 
to jechałem do III ligi hisz-

pańskiej, by teraz wracać na 
czwarty poziom rozgrywko-
wy w Polsce. Sportowo chcę 
iść do przodu, dlatego dzisiaj 
nie przewiduję powrotu do 
miejsc, w których byłem już 
kilka lat temu.

- Jak wspominasz okres 
pobytu w Zdzieszowicach?

- W Ruchu spędziłem 
jeden sezon za kadencji 
trenera Adama Noconia. 
Przy nim poznałem, co to 
znaczy sportowy rygor i z 
perspektywy czasu oceniam 
to bardzo pozytywnie. Mie-
liśmy fajną ekipę, z którą do 
końca walczyliśmy o awans 
do II ligi z GKS-em Jastrzę-
bie. Miło wspominam też 
trenera bramkarzy Tomasza 
Polaczka. „Zdzichy” otwo-
rzyły mi szerzej horyzonty 
na pewne sprawy i zawsze 
będę z sympatią wracał do 
tamtych czasów.

- Jesteś teraz w Polsce, 
ale nie siedzisz z założony-
mi rękami?

- Staram się być aktywny 
i pracować, kiedy tylko się 
da. Dzisiaj akurat potrenuję 
z grupą bramkarzy czwar-
toligowego Piasta Strzelce 
Opolskie. Dobrze, że mam 
taką możliwość. Muszę być 
gotowy na ewentualny po-
wrót do Hiszpanii.

- Do kiedy masz ważny 
kontrakt z Yeclano?

- Kontrakt wygasa mi 
niebawem, bo już 30 maja. 
Jeśli planowane na czerwiec 
mecze barażowe się odbędą, 
to pewnie aneksami klub 
przedłuży kończące się umo-
wy. Jeśli jednak nie będzie 
grania, przyjdzie mi czekać 
na informacje od mojego 
menadżera. Chciałbym zo-
stać w Yeclano, ale dzisiaj 
trudno powiedzieć, w jakim 
kierunku potoczy się moja 
kariera, tym bardziej że pan-
demia mocno zmieniła opty-
kę samych klubów. Wiele z 
nich pewnie nie przetrwa, 
część zwyczajnie ograniczy 
wydatki.

- Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał: Mirosław 
Szozda

Rozmowa „Tygodnika Krapkowickiego”

Sportowo chcę iść do przodu
O tym jak wygląda futbol w Hiszpanii, o ucieczce przed koronawirusem, a także o wspomnieniach z czasów gry w barwach Ruchu Zdzieszowice 
rozmawiamy z Grzegorzem Kleemannem, bramkarzem klubu Yeclano Deportivo – beniaminka III ligi hiszpańskiej.

W Yeclano Deportivo Grzegorz Kleemann zadebiutował w październikowym me-
czu przeciwko Don Benito. 
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Przed tygodniem pisali-
śmy o tym, że z promocji do 
wyższej klasy rozgrywkowej 
może cieszyć się zespół Kór-
nicy Nowy Dwór, który w 
momencie przerwania roz-
grywek zajmował fotel lidera 
grupy 10 opolskiej B-klasy. 
Czwartkowa uchwała związ-
kowej centrali na Opolsz-
czyźnie przyniosła dobre 
wieści dla dwóch kolejnych 
ekip z naszego regionu. 
Wobec decyzji o promocji 
wicemistrzów z każdej z 
dwunastu grup najniższe-
go szczebla rozgrywek, od 
przyszłego sezonu w gronie 
A-klasowców zobaczymy 
również teamy z Łowkowic i 
Straduni. Pierwsi zajęli loka-
tę bezpośrednio za plecami 
kórniczan, drudzy natomiast 
tracili punkt do lidera grupy 
11 z Raszowej. Tym samym 
w sezonie 2020/2021 powiat 
krapkowicki będzie miał w 
A-klasie aż siedem zespołów, 
bo oprócz wspomnianej 
trójki beniaminków mamy 
tam jeszcze Victorię Żyro-
wa, Górnika Januszkowice, 

Dąbrówkę Górną i Unię II 
Żywocice-Krapkowice.mCo 
ciekawe, obydwie drużyny 
jesienią konfrontowały swoje 
futbolowe umiejętności, ry-
walizując w rozgrywkach te-
rytorialnego Pucharu Polski. 
W regulaminowym czasie 
padł wynik 1-1, a dogrywka 
nie przyniosła rozstrzygnię-
cia. W rzutach karnych 
lepszymi okazali się gracze 
ze Straduni i to oni awan-
sowali do kolejnej fazy. W 
lidze łowkowiczanie w całej 
rundzie uzbierali 27 punk-

tów, odnosząc przy tym 9 
zwycięstw w 11 spotkaniach. 
Dwie porażki przytra�ły im 
się przed własną publiczno-
ścią. Już w 2. kolejce sposób 
na nich znalazł nieobliczalny 
Otmęt (0-3), a w serii gier 
numer 9 komplet punktów 
z Łowkowic po wygranej 3-2 
wywiózł lider i późniejszy 
mistrz z Kórnicy. Strzelec-
kie fajerwerki podopieczni 
trenera Krzysztofa Moszka 
urządzili sobie w połowie 
października, gromiąc na 
własnym obiekcie Ben�cę 

Klisino. Skończyło się na 
efektownym 9-0, a najczę-
ściej za cyngiel pociągał w 
tym meczu 19-letni Mateusz 
Moszek – autor 3 tra�eń. To 
nie był jedyny hat-trick tego 
zawodnika, bo o wyjątkowej 
skuteczności Moszka (11 
goli jesienią) przekonała 
się również Zawada, któ-
rą w delegacji Łowkowice 
rozbiły 7-2, a supersnajper 
gości trzykrotnie posyłał 
futbolówkę do siatki. Regu-
larnością wyników w grupie 
11 zadziwiała początkowo 
Stradunia. Po 3 wygranych z 
rzędu zanotowała remis 3-3 
z Odrą Koźle, by potem zno-
wu cieszyć się z passy trzech 
triumfów „zamkniętych” 
podziałem punktów z rezer-
wami MKS-u Gogolin (2-
2). Pod koniec października 
pierwsza i zarazem jedyna 
porażka Straduni stała się 
faktem za sprawą Blacho-
wianki (0-2 w K-Koźlu), 
ale potem z Kromołowem i 
Obrowcem było już znacz-
nie lepiej i komplety punk-
tów tra�ły na konto zespołu 

trenera Henryka Dreschera. 
Z nowym rokiem Straduni 
udało się rozegrać w marcu 
jedynie pucharowe starcie z 
wyżej notowaną Victorią Ży-
rowa, ale po porażce 0-2 w 
kolejnej rundzie znaleźli się 
ich rywale. W klubowej kla-
sy�kacji najskuteczniejszych 
przewodzi Rafał Michalik – 
sprawca 6 bramek dla LZS-u 
Stradunia.  

AWANSE W SEZONIE 
2019/2020

IV LIGA OPOLSKA:

KS Polonia Nysa (mistrz)

KLASA OKRĘGOWA

Walce (mistrz gr. II), Olim-
pia Lewin Brzeski (mistrz gr. 
I), Victoria Chróścice (wice-
mistrz gr. I),Fortuna Głogó-
wek (wicemistrz gr. II).

KLASA „A”

Kuniów (mistrz gr. 1), Sto-
brawa Ligota Dolna (wice-
mistrz gr. 2), Polonia Karło-
wice (mistrz gr. 2),Victoria 
Dobrzyń (wicemistrz gr. 2), 
Sudety Burgrabice (mistrz 
gr. 3), Atom Grądy-Malerzo-

wice Małe (wicemistrz gr. 3), 
Ścinawa Nyska-Korfantów 
(mistrz gr. 4), Metalowiec 
Łambinowice (wicemistrz 
gr. 4), Jedność Rozmierka 
(mistrz gr. 5), Start Dobro-
dzień (wicemistrz gr. 5), Li-
sięcice (mistrz gr. 6), Victo-
ria Łany (wicemistrz gr. 6).

KLASA „B”

Ligota Wołczyńska, Pola-
nowice, Rożnów, Radawie, 
Gronowice, Kruszyna-Prę-
docin, Pogoń Łosiów, Sła-
wice, Popielów, Rzemiosło 
Dziewkowice, KS II Krasie-
jów, Groszmal Opole, Zielo-
ni Ligota Tułowicka, Goświ-
nowice, Łąka-Jodłów, Polski 
Świętów, Kępnica, Kórnica-
Nowy Dwór (mistrz gr. 10), 
Łowkowice (wicemistrz gr. 
10), Raszowa (mistrz gr. 
11), Stradunia (wicemistrz 
gr. 11), Żądło Sucha Psina, 
Sokół Boguchwałów.

* Agroplon II Głuszyna 
– klub zrezygnował z moż-
liwości awansu rezerw do 
klasy „A”

(raul)

Z czwórki reprezentan-
tów Opolszczyzny na tym 
szczeblu rozgrywek treścią 
dokumentu formalnie 
kończącego ligowe zmaga-
nia najbardziej zaintereso-
wane były kluby z Brzegu 
i Starowic. Gdyby bowiem 
dograno sezon do końca, 
szanse na utrzymanie tych 
ostatnich i tak byłyby ilu-
zoryczne. Brzeżanie też 
musieliby uciekać spod 
topora, bo miejsce które 
obecnie zajmują w tabeli, 
w przypadku degradacji z 
II ligi Skry Częstochowa 
nie gwarantowałoby im 

statusu trzecioligowca w 
przyszłorocznych rozgryw-
kach. Zarządzająca nimi 
w tym roku futbolowa 
centrala z Katowic zde-
cydowała o anulowaniu 
przewidzianych regula-
minem spadków najsłab-
szych ekip. Ligową stawkę 
grupy III opuszczą jedynie 
rezerwy wrocławskiego 
Śląska, które zdobyły tytuł 
mistrzowski, awansując 
tym samym do II ligi. 
W przyszłym sezonie do 
wspomnianych Starowic, 
Brzegu oraz MKS-u Klucz-
bork i „Zdzichów” dołączy 

mistrz BS IV ligi opolskiej 
– Polonia Nysa. Zanosi 
się na to – o ile żadna z 
drużyn nie zrezygnuje z 
udziału - że III liga będzie 
znacznie liczniejsza niż do 
tej pory. Z poprzedniego 
sezonu zostało bowiem 17 
zespołów, a doliczając do 
tego beniaminków z okrę-
gów: opolskiego, śląskiego, 
lubuskiego i dolnośląskie-
go, wychodzi już 21 ekip. 
To jeszcze nie wszystko, 
bo parzysty układ może 
zapewnić częstochowska 
Skra, która najprawdopo-
dobniej dokończy sezon i 
kto wie, czy nie znajdzie 
się w strefie spadkowej 
„drugiego frontu”. Gdyby 
tak się stało, to od lipca 
trzecioligowców czekałby 
prawdziwy maraton, bo 
do rozegrania każdy z te-
amów miałby aż 42 mecze! 
No chyba, że przejmujący 
pieczę nad rozgrywkami 
Opolski Związek Piłki 

Nożnej dokonałby podzia-
łu uczestników na dwie 
grupy.

- Do końca czerwca 
będziemy wiedzieli, czy 
wszystkie kluby zgłaszają 
akces do gry w III lidze, 
czy nikt się nie wycofa – a 
przecież trzeba się z tym 
liczyć, że ktoś zweryfikuje 
swoje możliwości sporto-
we, organizacyjne, finan-
sowe. Z końcem czerwca 

powinniśmy przyjąć ramy 
terminarza. Dziś mamy 21 
drużyn – mówił dla kato-
wickiego „Sportu” prezes 
OZPN Tomasz Garbowski. 
- Zapewne tworząc termi-
narz, uznamy, że mamy 21 
zespołów, a jeden pauzuje. 
W razie czego do druży-
ny pauzującej dopisana 
zostanie ta, która spadnie 
z II ligi. Ale oby nie. Li-
czymy, że do końca maja 

kluby uzyskają licencje i 
będziemy wiedzieli, kogo 
mamy w lidze. Poczekamy 
na beniaminków. Z Lubu-
skiego ZPN awansowała 
Warta Gorzów, z Opol-
skiego – Polonia Nysa, 
dlatego pozostają baraże na 
Dolnym i Górnym Śląsku. 
Pod koniec czerwca jako 
zarząd OZPN na pewno 
będziemy chcieli przyjąć 
regulamin rozgrywek. 
Kluby muszą wiedzieć jak 
najwcześniej, kiedy i na 
jakich warunkach przyj-
dzie im wystartować. Przy 
ponad 20 drużynach trud-
no byłoby grać normalny 
sezon, mecze i rewanże. 
A gdzie tam jeszcze woje-
wódzkie Puchary Polski, i 
tak dalej… Trzeba przyjąć 
inny system. Ze spokojem 
i zaufaniem do Wydziału 
Gier czekam na regulamin 
rozgrywek – zakończył 
sternik związku.

(raul)

Mimo porażki z Otmętem drużynie z Łowkowic uda-
ło się awansować do A-klasy z drugiego miejsca.

Sport - piłka nożna

Łowkowice i Stradunia z awansem
Opolski Związek Piłki Nożnej podjął uchwałę sankcjonującą zakończenie ligowych rozgrywek od IV ligi w dół. Awans do klasy A wywalczyli 
wicemistrzowie rozgrywek „serie B”, wśród których znalazły się dwie nasze drużyny.

Piłka nożna – III liga

W III lidze także bez spadków
Wyjaśniły się losy trzecioligowych zespołów, które były zagrożone spadkiem. Zarząd Śląskiego Związku Piłki Nożnej podjął uchwałę, mocą 
której żadna z drużyn nie zazna w tym roku degradacji. 

Zawodnicy Ruchu Zdzieszowice i Stali Brzeg o�cjal-
nie zakończyli sezon.
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